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Listy należy iranicować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

rany cgłov<eAi 
Zk 1 w h -t s *  milimetr («»/« cm. *zer.) w rwyKłych ogłos?*- 
rltch g r U ,  w nadesłanem 1 w nekrologach gr. 10, 
w kronice, repenuar, dział gospodarczy. raski w tekłcle 
gr. » ,  pod nagłówkiem na pierwsze] « ironie zł. 1 '- .  Za 
•ed.io słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, ktpr.o 
i sprzeda! słowo gr. 12, matrymG.iiali.s, ko.es,.ondenc,c 
piywatne słowo gr. 20, dla pouukujiicych pro.y gr. I. 
Z zastrzeżeniem miejsc 2S prc. Zagranic?, o 10 prc. drożę;

JAK SIĘ WIEDZIE NIEMCOM?
W ielkie polityczne wydarzenia od­

wróciły w poważnym stopniu ogólna 
uwagę od ekonomicznych eksperymen­
tów Trzeciej Rzeszy. Z pośród działa­
czy hitlerowskiego regimeto znam są Po­
za granicami Niemiec prócz samego Hi 
dera przeważnie tylko Cjoebbels „szef 
wydziału reklamy" caiej hiilerowskieii 
imprezy i Góriing organizator r takty­
czny przywódca sił zbrojnych partii. 
A jednak zarówno przyjaciele, jaik i 
wrogowie hitleryzmu są zgodni co do 
tego. że powodzenie lub nepowodzeinie 
nowego regirne‘u jest zależne od umie 
jętności i możliwości rozwiązani a prze­
zeń kryzysu ekonomicznego. l>,aiego 
równie interes,ującem powinno być to 
co czynną na swoim odcinku inne czoło 
we postacie hitleryzmu: imniser gospo 
darstwa narodowego dr. Schmmtt i mi­
nister rolnictwa, dr. Darre. Postacie 
bądźoobądź ciekawe a diametralne so 
bie przeciwne. P ierw szy wyszedł bezoo 
średnio z życia praktycznego, był w y ­
bitnym działaczem na niw,:e gospodar­
czej i nie jest obciążony balastem dok­
tryny. Drugi jesu typowym  teorety­
kiem przepojony,ni party mym fanaty­
zmem i skrajnym uporem. Dość orygi­
nalną sławę zdobył sobie swą książką, 
w której usiłował zastosować metody 
racjonalnej hodowli bydła dla podnie­
sienia przyrostu ludności.

Cóż tedy zdziałali oba; ci panowie a 
oaiważniejsza,— jakie osiągnęli wyniki?

Dokładne i bezstronne zilustrowanie 
ekonomicznego położenia Niemiec nie 
iest łatwe. Z jednej strony brzmią do­
nośnie zwycięiskie fanfary obozu hitle­
rowskiego, z drugiej strony jęczą nie- 
mnie-' głośno czarne litanie jego przeci­
wników. Jedni określają trwałość „no­
wej ery“  na 10— 20.000 lat (0  inni za­
pewniają, żse już nadchodząca zima 
przyniesie ze sobą, jeśli niie jei upadek, 
to w każdym razie poważne wstrząsy.

Pewne jednak fakty zdaja sie nie ule­
gać wątpliwości.

Achillesową piętą gospodarczych po 
ezynań hiioleryzmu był oozywiśoie pro­
blemem bezrobocia. Już po pierwszym 
trymestrze rządów Hitlera poczęto o- 
ficjalnie głosić spadek liczby bezrobot­
nych coś z sześciu do ciztereoh milio­
nów. Prasa hitlerowska krzyczała o 
bliskiej jakoby zupełnej likwidacji bez­
robocia, a ponieważ Poza prasa Mtte- 
rowską żadne inne dzienniki w  Nem - 
czech się nie ukazują, społeczeństwu 
niemieckiemu, a także zagranicy bru­
dno było początkowo wiadomości te 
skontrolować. Ale z czasem otw orzy­
ły się oczy wszystkim. Okazało sto 
niezbicie, że rzekome radykalne usuwa 
nie bezrobocia w Niemczech to jeszcze 
jeden humbug hitlerowców, jakich od 
samego początku rządów hitlerow­
skich było zresztą tak wiele.

Bo o>to zwalczanie bezrobocia bvło 
jedynie stosowaniem kilku sztuczek. 
W iec po pierwsze każdego bezrobotne­
go do 25-go roku życia wysyłano przy 
musowo do obozu pracy „dobrowolnej". 
Ponieważ praca w  tych obozach była 
ciężka a wsizelikie nawet drobne przewi 
n enia karane były z ście pruską bru­
talnością, —  bezrobotną młodzież po- 
prostu wolała sie wogóle nie rejestro­
wać. aniżeli korzystać z takich warun­
ków bytu. Druga sztuczka polegała na 
tem, że, jeżeli który z bezrobotnych o- 
trzymał bodai chwilowe zatrudnienie

na czas sezonowej pracy rolne' w okre 
sie letnim uważany był jako „zbikwiio 
urany beznobomy", choćby jego praca o 
grainiczała się'do tygodnia. ITzecki wre 
szcie sztuczka, „likwidująca bezrobo­
cie1 polegała na nem, że bezrobotnych 
w okręgach rolnych przydzielano przy 
musowo rolnikom na wyżyw ienie na 
pewien okres ozasu. Uważam}. że „o- 
trzymali pracę".

Tak więc sztuczną j kłamliwa była 
rzekoma likwidacja bezrobocia w  Niem 
czech. Opinja publiczna, bałamucona 
przez prasowe komunikaty hitlerow­
ców, ostatecznie sama przejrzała te pra 
wdę j dziś w  szeregach robotniczych 
Niemiec coraz ozęśoiej przeklina się te 
hitlerowskie metody, rośnie niezadowo 
lenie, liczba entuzjastów topnieje.

Ale idźmy dalej.
Minister propagandy Trzeciej Rzeszy 

dir. Goebbels w swem genewskiem 
przemówieniu oświadczył między inne-

mi: „przywódcy odradzających się Nie­
miec uczynii wszystko, co leżało w  ich 
mocy aby przezwyciężyć nastrój de­
presji, jaki owładnął narodem niemie­
ckim i przepoić go optymizmem, peł­
nym w iary !" 1 oto rzecz najciekawsza. 
Optymizm len nic ujawnia się wcale w  
niemieckich publikacjach, poświęco­
nych analizie koniunktury. Ostatni biu­
letyn „Deutsche Bank und Disoonto- 
Geselschaft" odbijający opinję niemie­
ckich sfer oficjalnych ocenia w  sposób 
daleki od entuzjazmu obecuą sytuację 
ekonomiczną Niemiec. Zwłaszcza ha 
odcinku handlu zagranicznego —  jak 
wykazują dane, zamieszczone w tym 
biuletynie —  sytuacja przedstawia się 
nad wyr a,z krytycznie. Bksport kurczy 
sie nieustannie. Przeciętne cy fry  hńe- 
sięcizne wykazują spadek z mdjarda 
marek w roku 1930 do 3S0 milj. w roku 
] 933. W iem y zaś jaka rolę w gospodar­
stwie nlemieckiem odgrywa handel za-

Defilada batalionów sowieckich
przed polskimi lotnikam i.

PIERW SZA o d  c z a s u  i s t n ie n ia  z . s  .s . r . w i z y t a  d e l e g a t ó w  
ARMJ1 POLSKIEJ W  MOSKWIE.

Moskwa, 6 listopada. (P A T ) Przyjazd 
pierwszej od czasu istnienia ZSSR. ofi­
cjalnej delegacji wojska polskiego od­
był się w sposób uroczysty i w przy­
jaznej atmosferze..

Na długo przed przybyciem pociągu, 
wiozącego szefa polskiego lotnictwa 
wojskowego pik. Rayskiego z  towarzy 
szącymi mu lotnikami, stanęły na pero 
nie dwa bataliony honorowe moskiew­
skiej szkoły lotniczej ‘ pluton awjacji 
cywilnej ze sztandarami i orkiestrą.

Przybyłych gości witali szef sowiec 
kiej awjacji wojskowej gen. Anksins, 
szef sztabu lotnictwa ChriPin. prezes 
Ossoawiachimu i członek rady rewolu­
cyjnej gen. Eideniann, zastępca szefa 
awjacji cywilnej Sipn, dyrektor depar­
tamentu polskiego w ludowym komi­
sariacie dla spraw zagranicznych Be- 
riozow, oraz liczni wyżsi wojskowi i 
dowódcy sd lotniczych z  dyrektorem 
wydziału zagranicznego rady rewolu­
cyjnej wojennej z gen. Smagmem na 
czele.

Ze strony polskiej byli obecni człon­
kowie poselstwa in corpore z Min. Łu

„Izwiestja ‘  witają lotników Dolskich.

kasiewiczem. attache wojskowy kpt 
Harland, bawiąca w  Moskwie delega­
cja lotnicza z  pułk. Filipowiczem, oraz
kolor ja polska.

W  momencie przybycia pociągu na 
stację, orkiestra adegrała polski hymn 
uarodowy. Powitanie lotników ' pol­
skich przez wysokich przedstawicieli 
armji j lotnictwa miała charakter w y ­
jątkowo serdeczny. Pułk. Rayski ode­
brał raport od dowódcy oddziałów ho 
nor owych i następnie przeszedł przed 
frontem batalionów sowieckich, poozem 
odbyła się defilada przed płk. Rayskim 
Szef delegacji ipolskiej zamieszkał w 
poselstwie Rzplitej zaś towarzyszący 
mu lotnicy w  hotelu „Metropol", na któ 
rym powiewa flaga o polskich barwach

O godz. 15 płk. Rayski. Minister Łu- 
kasiewicz i kpt. Harland złożyli w izytę 
szefowi wojskowego lotnictwa sowiec 
kiego i członkowi rady rewolucyjnej 
gen. Anksinsowj. Następnie Płk. Rayski 
w towarzystwie kpt. Harlauda złożył, 
w izytę prezesowi Ossoawiachimu b. 
członkowi rewolucyjnej radv wojen­
nej gen. Eidemanowi.

Z okaiziii przybycia pik, Rayskiego i 
polskich lotników. „Izwtestja" w  arty­
kule p. t. „Pozdrowienie dla polskich 
lotników" pszą :

W  odpowiedzi na odwiedzenie W ar­
szawy przeiz sowiecką eskadre lotni­
czą, polska eskadra lotnicza z szefem 
Lotnictwa wojskoweg-o pik. Rayskim 
na czele wyruszyła dc Rosji. Warun 
ki atmosferyczne nie pozwoliły przyby 
łej do Mińska eskadrze na dalszy lot 
dio Moskwy. Załoga eskadry pizybyła 
dizdś do Moskwy pociągiem i będzie o- 
beana na obchodzie rewolucji paździer 
oikowej. Dowódcy sowieckich sał lotni 
czych witają przedstawicieli lotnictwa 
polskiego z  ta samą serdecznością, &

jaką spotkali się w Warszawie. P rzy 
bycie przedstaw cieli lotnictwa podskie 
go jest dowodem wzmocnienia przyja­
znych stosunków pomiędzy Polską a 
Ż.S5R. Polska przekonała sie że bow ie 
ty ni-e żywią żadnych wrogich uczuć 
wobec nieipodległeoo Państwa Polskie­
go. lecz dążą do najlepszego ułożenia 
stosunków, z  największym z  pośród 
ioh zachodnich sąsiadów. Sowiecka o- 
ptoją publiczna zaznacza, że przedsta­
wiciele armii polskiej, z którą w  prze­
szłości Czerwona armia nuała okazję 
wolczyć. przybyła do ZSSR. aby dać 
świadectwo przyjaznych dla nas sto­
sunków

graniczny. Niemcy sa krajem który p ic! 
względem przemysłowym reprezentuj'.: 
organizację, wielo kro tnie przekraczają­
ca zakres możliwości konsumcyjnych 
swego rynku wewnętrznego. Sa kra­
jem zorganizowanym dla eksportu. Kra­
jem. dla którego istnienie zagranicznych 
rynKów zbytu jest kwestia życia i 
śnmerai.

A dalej: problemat kapitałów dla fi­
nansowania żyoia gospodarczego. Do­
tychczas dzieło finansowania produkcji 
niemieckiej spełniał kapitał zagranicz­
ny. Ale dziś kredyt zagraniczny jest 
zrujnowany. Niemcy nie wzbudzają nad 
mniejszego zaufania ta  świecie. Pozo- 
s'taje Bank Rzeszy i jego zdolność emi­
towania banknotów. Niedawno temu. 
też dr. Schacht, prezyden* Banku R ze­
szy zakomunikował radzie Banku w y­
płat międzynarodowych w  Bazylei de­
cyzję naczelnych władz finansowych 
swego kraju o zmianie statutu instytu­
cji emisyjnej. A ta niewinna Pozornie 
zmiana w  dzisiejszych warunkach fi­
nansowych. w  jakich znajdują sic 'Tein 
cy, oznacza właściwie szeroko o tw arć  
w io la  dla inflacji. A chociaż dr. Schaicli; 
zastrzega siię. że druk banknotów na 
poiflnz.ełt>y gospodarstwa niamicokiiego 
będzie uskuteczniany z największą o- 
strożnością, to wiadomo dobrze że gdy 
władze państwowe raz wstępują na 
śliska drogę inflacji, to nie zawsze ma a 
odwagę lub możność zatrzymania srę 
w porę.

I wreszcie eksperyment największe­
go kalibru: Ftałyzaoja rolnictwa. De­
kret rządu hitlerowskiego o „Łymczaso-- 
wej organizacji stanu żywicieli pań­
stwa" nie jest niczem im nom, jak dyrek- 
torjahiieml pełnomocmlctwaniii jakie przy 
znano ministerstwu roto. Rzeszy woibec 
noJinicitwa niemieckiego w  celu „zorga­
nizowania rokwewaN w yłączoną go z 
gospodarki rynkowej". Minister może 
regulować wytwórczość, zbyt i ceny. a 
więc stworzyć plan całej produkqji ro'- 
nei, przydzielać poszczególnym produ- 
ceiiióom rynki zbytu, może łączyć vv 
jedną całość poszczególne gospodar­
stwa. a w ięc tworzyć niemieckie „koł­
chozy". Rzecz nie została jeszcze wprn 
wadzona w życie. Trudno mówić o jej 
rezultatach. Nasuwaną się tylko konieoz 
ne uwagi: konsekwencja takiego pla­
nowego rolnictwa musi być upadek 
czynnika przedsiębiorczości. W łościa­
nin. któremu normalny dochód gwaran 
tuje skarb, traci wszelka, cheć udo­
skonalenia swego warsztatu produkcji 
tern bardziej, że zabrania mu sic nawef 
produkować więcei, niż opiewa norma. 
Jeżeli zaś zniszczy sie w  psychice czto 
wteka dążność do wzbogacenia się. od­
padnie tern.samem i .racjonalizm ekono­
miczny. A to pociąga za soba zastój 
w metodach produkcji i paraliż całego 
gospodarstwa. Na ter luksus Niemcy 
naorawdę nie moga sobie pozwoFć

Nie, Niieuncom do^brze sie nile dzieje i 
dziać się nie może. Sensacyjne r.owin- 
kars-two. radykalne a nieprzemyślane 
posunięcia, niemożliwe dziś do zrealizo 
wanią marzenia o  państwie, zamkmie- 
tem wobec zagranicy, przygotowywa­
nie wszystkiego pod katem widzenia 
skoku na zewnątrz — to zawodzi mi­
mo buńczuczne i miny. i nie o t w ie r a  
żadnych perspektyw na przyszłość.
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UBRANIA NARCIARSKIE
najnowsze kroje, n a j t a ń s z e  c e n y  
j e d y n i e  w p r o s t  w  W y t w ó r n i

„ C E K T R U M "
w e Lwow ie, Skarbkowska 4. Tei. 72 84.

(Naprzeciw kina Atlantic) 2233 >

Oszustwa „Wspólnoty Interesów44.
Katowice, 6 listopada. (P A T ) Według 

informacji urzędu prokuratorskiego su 
du okręgowego w  Katowicach, rew i­
zje dokonane w biuiacli „Wspólnoty 
Interesów", w  Katowickiej Spółce dla

Przed Świętem Niepodległości
i Obrony L w o w a .

Msza połowa 1 dekoracja Obrońców 
Lwowa. Centralnym punktem progra­
mu uroczystości lwowskich w  roczni­
cę Niepodległości Państwa Polskiego i 
Obrony L w ow a  będzie Msza połowa i 
dekoracja Obrońców Lw ow a w  dniu 
11 bm. Uroczystość odbędzie się w  uli 
cy  Pełczyńskiej u stoku Cytadieli. O 
godz. 9-tej będzie tani odprawiona 
Msza św., poczerń nastąpi dekoracja 
Obrońców Lw ow a Krzyżem  i Meda­
lem Niepodległości, a następnie defila­
da. Onegdai odbyła się na miejscu w i­
zja lokalna celem przygotowania tej 
sprawy.

Zbiórka uliczna. W  czasie uroczysto­
ści lwowskich w  dniach 11 i 12 bm. 
odbędzie się na ulicach Lw ow a, w  lo­
kalach i kinoteatrach zbiórka pienię­
żna, z której dochód będzie przezna­
czony na cele pomocy oezrobotnym 
Obrońców Lw ow a, oraz na w dow y i 
sieroty po Obrońcach Lw ow a. Osoby 
chętne do zbiórki zechcą sdę jawdć na 
posiedzeniu podsekcji zbiórkowej, któ­
re odbędzie się w  najbliższy czwartek 
9 bm. o godz. 18.30 w  lokalu T S L p rzy  
ul. Czarnieckiego 1.

Listki do wieńca. W  dniu 12 bm po 
dekoracji grobu Nieznanego Żołnierza 
na Cmentarzu Obrońców Lw ow a Krzy 
żem Niepodległości, zostanie złożony 
na grobie wieniec kartkowy. Kartki w 
formie listków białych i czerwonych 
rozesłano już do organizacyj i instytu- 
cyj. Cenę listków zbiorowych ustalono 
na 5 zł., indywidualnych zaś na 1 zł. 
Listki są pozatem do nabycia w  Miej­
skiej Kasie Oszczędności i w  szeregu 
sklepów, wymienionych w  onegdai- 
szym komunikacie prasowym, w  któ­
rych to sklepach sprzedaje się również 
nalepki. Komitet Obywatelski Obcho­
du 15—tej rocznicy Niepodległości i O- 
brony Lw ow a uprasza Instytucje, któ­
re przez przeoczenie nie otrzym ały list 
ków, b y  nabywały je, do ogółu zaś 0 -

Postulaty organizacyj 
turystycznych.

Organizacje turystyczne i krajozna­
wcze na teremńe W ojew ództw  wscho­
dniej Małopolski wystąpiły z  akcja dą­
żącą do uspraiwnieniiia komuniikacijń kole 
iowej j przyśpieszenia biegu pocią­
gów. Na naszym terenie leszcze czę­
sto zdarza się, że pociągi łączące w ię­
ksze centra z  miastami wojewódtzkie- 
ni. bądź też z letniskami, poruszają 
sie wolno i madą nieuzasadnione długie 
r-ostoje na stacjach małych.

W  interesie rozwoju turystyki leży  
wprowadzenie autobusów kolejowych 
na szosach i uwzględnienie przy usta­
nawianiu Enji i rozkładu jazdy postula 
nów turj.'słycznych. Zw irócono ró­
wnież uwagę na wprowadzenie na kró 
tszych przestrzeniach, na w zór Ifeji 
Kraków-Zakopane. wagonów motoro­
wych o taryfie popularnej.

W  określeniu postulatów poświęco­
no dosyć miejsca elekiryfikacid gór­
skich liuiiij kolejowych na wzór zagra­
nicy nia tych przestrzeniach, gdzie sil­
nie wzmaga si,e ruch turystyczny,

(Wschód).

K O P ER N IK A  15 a
H L J A  PERFUMERJI S. F E D E R A .  

Sykstuska 7.

bywateli apeluje gorąco, by przez ma­
sowe zakupno listków indywidualnych 
przyczynili się do zasilenia funduszów 
Związku Obrońców Lwowa, który ma 
przed solbą wielkie i pilne zadania spo 
łeczne, wymagające środków finanso­
wych.

Nabyte listki należy podpisać i pod­
pisane składać w  Miejskiej Kasie 0 - 
szczędności do 8 bm. włącznie.

hutnictwa i górnictwa, oraz w  biurach 
Górnośląskich Zjednoczonych Hut Kró 
lewskiic.t i Laury, dostarczyły wiele 
materiału, dowodzącego, że te firmy 
drogą oszukańczych manipulacyj księ­
gowych uszczuplały należne Skarbowi 
Państwa podatki. W ysokość szkody 
ustalą dalsze dochodzenia, prowadzo­
ne przez prokuratora s. o. w  Katow i­
cach.

E
dla  uczniów  szkó ł technicznych 

najtańsze źród ło :

„ P A L L I U M "
Wytwórnia odzieży ochronnej i sportowi

L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  I. 22
obok M?ejsk. Muzeum Przemysłowego 1847

N E U R O L O G

D r . T A D E U S Z  F A L K I E W I C Z
I ordynuje: Jagiellońska 20. Telefon 18-75

Jubileusz 5 pułku artylerii lekkiej.
Piąty lwowski pułk aatyłenii lekkiej 

stacjonowany w  koszarach tlenia na 
ul. Gródeckiej święcił w  dniu wczoraj­
szym 15-leoie swego, istnienia. Koszary 
pułku ozdobiono, chorągwiami Ł embie 
matami. Pięknie ozdobiono również po

Najpiękniejsze fo togra f ie !
NAJTAŃSZYM KOSZTEM I SPECJALNYMI REFLEKTORAMI WYKONUJE

„ V E N U S “  A K A D E M I C K A
1719

F O T O G R A F 24

Cykl odczytów  p rze z radio
w 15-tą rocznice odzyskania niepodległości.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 listopada. (Sz) Cyk! 
odczytów  przez radio, wygłaszanych 
z okazji 15-lecia odzyskania niepodle­
głości, rozpoczęty odczytami p. M ini­
stra Pierackiego i b. Ministra Matu­
szewskiego, kontynuowany będzie do 
19 b. m.

W  dniu 7 bm. o gadzinie 20-tej p. 
Premier Janusz Jędrzejewicz wygłos^ 
odczyt p. t.: „Budowa kultury11, dnia 8 
bm., o  godz. 20 b. minister Eugeniusz 
Kwiatkowski wygłosi odczyt pt.: „Po 
w rót Polski nad Bałtyk11, dnia 9 bm. o 
godz. 20 prez. Waletry Sławek wygłosi 
odczyt „Ustrój Rzeczypospolitej11, dnia 
10 bm. o  godz. 20 gen. Kazimierz Sosu 
kowski „Jakiemi siłami zdobyliśmy 
wolność i granice11, dnia 12 hm. o godz. 
13 Minister dr. Hubicki „Polityka spo­
łeczna11, o godz. 15 Minister d-r. Nako

nieczmkow-Klukowski „Rolnictwo w  
życiu gospodarcziem Polski11, zaś o go­
dzinie 20 gen. Rydz-Śm igły „C zego  na 
ród może się spodziewać od armji11. 
W  dniu 13 bm. o  godz. 20 Minister 
Beck w ygłosi odczyt „Udział Polski 
w e  współpracy międzynarodowej11, w  
dniu 14 bm. o godz. 20 b. Minister Bo 
gusła w Miedziński „Zagadnienia ustro 
ju11, w  dniu 15 bm. o godz. 20 Minister 
Skarbu prof. Zawadzki „Skarb i finan­
se11.

Nazwiska osób, które wygłoszą od­
czy ty  w  dniach 16, 17, 18 i 19 bm., o- 
raz tematy tych odczytów, podane bę­
dą w  najbliższych dniach. Cykl odczy­
tów  wydany zostanie w  formie książki, 
która ukaże się w  pierwszych dniach 
grudnia r. b.

Podatek od nieruchomości -  na raty.
Delegacja właścicieli nieruchomości 

miejskich złożyła w  Ministerstwie 
skarbu memorjał. w  którym prosi o 
wydanie Izbom i urzędom skarbowym 
dyrektyw, aby respektowały one 
wszystkie rozłożenia na raty podatku 
od nieruchomości i dodatku komunal­
nego, dokonanego do dnia 3l sierpnia 
b. r. przez w ładze komunalne.

Memorjał prosi nadto, aby należno­

ści, z tytułu bieżącego podatku od nie 
ruchomości nie by ły  egzekwowane aż 
do chwili spłacenia ostatniej raty zale­
głości, oraz aby zaległości podatku od 
nieruchomości rozkładane były  do 24 
rat miesięcznych.

Na odbytych w  Ministerstwie skarbu 
konferencjach delegacja odniosła w ra­
żenie, że postulaty właścicieli nierucho 
mości będą uwzględnione.

W ody Sanu opadaią.
Przemyśl, 6 listopada. (P A T ) Wsku­

tek ostatnich opadów atmosferycznych 
Poziom w ody na Sanie w  ciągu dnia 
wczorajszego, nocy dzisiejszej i dzisie.' 
szego przedpołudnia w ró s ł,  dosięga­
jąc o godz. 12 na Sanie pod Przem y­
ślam 440 ctm. ponad normalny, na Wia 
r,ze 550 pohad normalny.

W  Krówniiikach pod Przemyślam 
wzburzone fale Sanu zerwały most. 
Również zerwany został most na rze­
ce W yrw ie, dopływie Dniestru,, w  Nn 
wem Mieście. Na całej przestrzeni Sa­
nu zalane zostały okoliczne poia. 
Szczególnie znaczne szkody wyrządzi! 
w y lew  w  Babicach pow. Przemyśl.

Około g. 12 wodą bardzo ucznaez,- 
uó© zaczęła opadać.

Oświadczenie.
Imieniem Rodziny oświadczamy, że ś. p. 

Luna Drexlerówna w przeddzień swej śmierci 
gdy po minionym ataku nieprzytomności 
dowiedziała się, że w m iędzyczasie byt 
u niej kaptan katolicki, by ją z Panem 
Bogiem pojednać, wyraziła żal, że  nie 
mogła go widzieć i oświadczyła gotowość 
przyjęcia kapłana następnego dnia rano. 
Niestety śmierć nastąpiła wcześniej i nie 
było iuż c z a s u  na ponowne wezwanie ka­
płana. 2241

Inź. A leksander Brexler 
Irena z  u rex lerów  Cnwastowska

Temperatura we Lwowie w  dniu fi 
listopada wynosiła: o godzinie 7 rano 
ciśnienie barometryczne 73477 tempu 
rautra H-3‘6, o godizhwe 1 w  południc 
ciśnienie barometryczne 732*97 tempo 
ratura +7*9, o godzicie 9 wieczór ci­
śnienie barometryczne 730*40 temipe- 

pątwca. -HTlk

innik postawiany na dzśediziócn pułku 
przed 5 łaty ku czci poległych ofice­
rów i kaiiKMłierów pułku. Około pomni 
ka ustawiano girlandy z fes tonów a iw 
tle zieleni ułożono ż różnokolorowych 
żarówek 5 P. A. L. Przed pomimkien’ 
ustawiono działo i dwa płonące znicze.

Wczoraj o  godz. 9 w. powitano guśo! 
b oficerów  j podoficerów pułku, repre 
zentiantów władz i delegatów innych 
pułków. Miasto reprezentował prez 
Droianowski.

O godz. 10 rano delegacja oficerów 
i podoficerów pułku z dowódcą płk. 
Englischem udała sie na cmentarz 0 - 
brońców Lw ow a gdzie złożono dwa 
wieńce od oficerów  i szeregowych.

W  południe odbył sie wspólny obiad 
w którym wzięli udział oficerowie re­
zerwow i z  pierwszym dowódcą 4 p. a. 
p. ppłk. A Lewickim na czele. O g. 
18 dowódca pułku pułk itiż. Engl/scb 
wygłosił przez radio odczyt o  powsr? 
liiu i hstorji pułku.

W ieczorem  pomnik ku czci poległych 
oświetlono setkami żarówek i re fleks 
rami.

Na dziedzińcu kanonierzy ustawili 
się w  czworobok, koło pomnika zeG 
zebrali sie oficerowie, delegacje i goś­
cie cywilni. O godz. 19 pułk. Engbsch 
wśród ogólnej ciszy odczytał rozkaz 
dzienny o powstaniu pułku, poczem 
wzniósł okrzyk cześć Pana P rezy ­
denta i Pierwszego Marszałka Polski, 
orkiestra zaś zaintonowała hym« pań­
stwowy.

Zkolei kpt. Lew icki odczytał listę po 
ległych oficerów i s zere^ w ych  — Pu­
czem orkiestra zaintonowała marsz ż:i 
łobny Szoipena. W ieczorem  odbyło sie 
zebranie towarzyskie.

Z okazji święta pułkowego wysłano 
depesze hołdownicze do Pana P rezy ­
denta i Marszałka Piłsudskiego.

Dziś w  drugim dniu uroczystości od­
będzie się wręczenie odznak pułko­
wych i poświęcenie świetlicy żołnier­
skiej.

Działalność U rzęd ów  Rozjem ­
czych w  w oj. tarnopoiskiem .

W edle ustawy z marca b. r. każdy 
posiadacz gospodarstwa wiejskiego 
może postawić wniosek do w łaściwe­
go Urzędu Rozjemczego o rozłożenie 
mu zadłużenia na rzecz wierzycieli pry 
watnych na spłatę w  ciągu 7 lat. udzie­
lenie 2-letniej kadencji w  spłacie ka­
pitału, obniżenie od setek do 4 i pół 
prac. rocznie, zawieszenie egzekucyj, 
obniżenie te nuty dzierżawnej, zaliczenie 
nadmiernych odsetek na kapita li t. p.

Od początku swego istnienia załatwi 
ły  powiatowe Urzędy Rozjemcze, na 
terenie W ojew ództwa tarnopolskiego 
27.000 spraw miedzy dłużnikami a wie 
rzycielami na o-gólną kwotę zadłuże­
nia 5,500.000 zł., wskutek podań 11.00(1 
wnioskodawców.

W ojewódzki Urząd Rozjem czy załn* 
wił 424 spraw na sumę około 2 mili. 
zł. dla 110 wnioskodawców uiększei 
własności rolnej.

Jak wskazują te cyfry, poniesiony 
pnzez Urzędy Rozjemcze wysiłek dla 
obsługi tak zwanego zadłużenia, jest 
bardzo poważny, świadczą jednak z 
drugiej strony, że około 250.000 gospo 
darstw na terenie W ojewództwa, sto­
sunkowo mała ilość rolników skorzy­
stała z  dobrodziejstwa tej ustawy.
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Miliony franków płyną i  Berlina
na szerzenie separatyzmu w Be gii i Holandj.

Bruksela, 6 listopada. (P A T ) W  awict dnym tylko miesiącu 1,200.000 fr. a bel 
zfcu z  ruchem hWerowskini w  Bdgjj i \ gijskiej l,80(J.0UO fr. na szerzenie sepu i 
Horamidiu prasa brukselska podaje rewo

WCJfCOWSZE K A P ELU S ZE
męskie, CZAPKI w ojskuw e, stu­
denckie, urzędow e i sportowe
poleca ,

JAN t f l T T M A l f ,  LW ÓW ,
• i 42 UUCA TRYBUNALSKA 1. 
W ielki w ybór. 1842 Ceny niskie.

MNeosocjaliści‘ ‘ form ują
nowe s tro n n id w o .

Paryż. 6 listopada. (P A T ) Jak już 
Pohióioe donos liśmy rada naczelna 
francuskiej partii soGiafetycznej w y ­
ki oicizy la ze stronnictwa deputowa­
nych Rtemaudela, Marqueta. Ca-yrela. 
Moniag-nona, Deata, Des|mizeaux i La--
fan te ‘a.

I-tiiii deputowaan-i socjaTstyczm, któ­
rzy w głosowiaanu nad votuim zaufa­
nia dlla rządu Dala di er a głosowali z u 
rządem, otrzymali narazi© tylko ostrze 
żenie. Deputowaiaml neoso-cjaiistyczin 
k tó rzy  otrzymali ostrzeżenie zarówno 
ak i f a n i  przyjacieiue wyklucizłoinych 
deputowanych, postanowił'! uformować 
tiowe stronnictwo, którego- pierwszy 
kongres odbędzie s'© dnia 3 grudnia 
b. r. N i zebraniu, na ktorem była om i 
wiana ta sprawa, wznoszono okrzyki* 
Nfoech żyje Jaures —  niech żyje sociki- 
fehr francuski.

 o------

K r. Windischgrat?
tajnym agentem?

Budapeszt, 6 iastopada. (P A T ) „Nem 
zeti Ujsag“ donosi, jakoby były zaiufa 
■’iy eksces. Karola, wmieszamy w aferę 
bankową ks. Windiischgratz miał wstą­
pić do służby w tajnej polio:'■ berliń­
skiej. Jak w M Bm o, ks. 'Wmdischgratz 
przed bfcko rokiem zrzekł s'e obywa 
tełsit-wa węgierskiego i pnzyjął memi-e 
che.

•— o-----

flo; dwKi plebiscytowe.
Strassburg. 6 listopada. (P A T ) „L e  

Messin“ dowiaduje się z  wiarygodnego 
źródła, że kierownicrwo partji bitlerow 
skiej w  Mo®aiuhjiuiui rozesłało do wszy­
stkich komend prowincjonalnych in­
strukcje co do formowania juiż obecnie 
bojówek t. zw . „Sturmkoionnen** mają 
cych działać na terenie Zagłębia Saary 
w  czasie plebiscytu w  r. 1935. Dowód 
Cą bojówkę na terenie Saary został 
mianowany racica stanu Spaniol.

F U T R A * *
męskie, damskie, najlepiej wykonuje  

i przechowuje przez lato 994

W . S I C H L E R A  s y n o w ie
LW Ó W , P L A C  H A L I C K I  14, I. p.

Pogrzeb Zyda-pow stańca 
z  1863 roKu.

Warszawa, 6 listopada. (P A T ) Dziś
w po iiu jie  odbył się pogrzeb bło. Le­
ona Hertza, weterana 1863 r. Udział 
w pogrzebie wzięli oprócz rodźmy, 
delegacje weteranów powstania 1863 r. 
z Historycznym sztandarem. Tow arzy­
stwo Przyjaciół Weteranów, związek 
Żydów uczestników walk o niepodle­
głość, zw iązek inwalidów Żydów, po­
nadto reprezentowane by ły  w ładze 
wojskowe z kpt. Przewabkim , oraz 
kompania honorowa 30 pp. z orkiestrą.

Ze zmarłym błp. Hertzem schodzi 
do gronu ostatni weteran Żyd z 1863 r.

KOPERNIKA 15 a
F1LJA PERFLMERJ1 S. F E D E R A .  

Sykstuska 7.

lecyjne wiadomości stwierdzające, żc 
niemiecka partia hitlerowska wpBcila 
hitlerowskiej partii noienderskiec w  ie-

bo oraz podsekretarzy stanu marynar­
ki Rus&e i aerooaiuftyki Ricardi.

Opróżnione teki ministerstwa mary-

Warszawa, 6 listopada. (Sz) W  naj­
bliższym czasie rozpocząć się maj® 
w  W arszawie pertraktacje lotnicze poi 
sko-szwedzkie w sprawie przedłużenia 
limji lotniczej W arszawa— Gdańsk do 
Szwecji. Pomimo, że trasa prowadzi 
nad morzem Baltyckiem, ze względu 
na krótki jej dystans kursować maju 
na tej limji samolofy  lądowe, a nie wo 
dniOpłaftJwoe. Istnieje projekt przenie­
sienia lotniska z Gdańska do Gdyni.

Berlin, 6 lUtonada. (P A T ) ] 'remjeer 
pruski Goering Poleciał dziś samolo­
tem do Rzymu Towaneyszar mu ksążę 
heski i sebr. stanu Koermer. oraz kilku 
wyższych urzędników. Oficjalna no- 
dróż GoeHnga komentowana jest chę-
cą zwiedzenia pruskiego inisty(iul-u nau
Kowego w Rzymie,

ratyzmti, Z tego to źródła ,..rzywódcy 
hitffgowscy w  Belgj,; j Holandj' czerpią 
pieniądze na utrzymanie i umunduro-

Na stanowisko podsekretarza stanu 
w min. lotnictwa powołany został gen. 
Yalle, zaś na stanowisko podsekreta­
rza stanu marynarki admirał Cavagnia 
ri. Generał Balbo mianowany został 
gubernatorem Lilbji.

Prawdopodobnie w  ciągu 2 tygodni 
zostanie ustalony termin rozpoczęcia 
pertraktacyj z  Niemcami w  sprawie za 
warcia konwencji lotniczej i urucho­
mienia linji W arszawa— Berlin. Nowa 
ta łimja dałaby bezpośrednie połącze­
nie z Londynem i skróciłaby trasę lotu 
do Paryża, limja zaś W arszawa— Mat­
mo w Szv'ec]j byłaby częścią wielkiej 
bnji, łączącej państwa skandynawskie 
z  Morzem Czarnem.

wizytą w Rzymie.
Rzym, 6 listopada. (P A T ) Dziś popo 

łudinip na lotnisku Cenitrocello wylądo­
wał premjer pruski Goer mg, powitany 
Przez ambasadora Rzeszy w  Rzymie, 
r odsekretarza stanu gon- Valłe oraz 
w yższych oficerów lotnictwa i urzedlri. 
ków min. spraw zagraficznyich 

 o—

PodMho zł APTEKARZ DRANCZ i 3 KA. BIELSKO

Pogłoski o połąc?en>j
Funduszu  i:ra cy  I Funduszu  

S n w esfy -.y j nsgu

(Teletonem od naszego koresDondeata.)

Warszawa., ó listopada. (Sz) Dowiar 
dujemy się, że wiadomości o żarnie- 
rzonem rzekomo połączeniu Funduszu 
Pracy i Funduszu inwestycyjnego, o- 
raz utworzenie w  związku z tein uo 
wego Ministerstwa Pracy, nie odpo­
wiadają pi<twdzic. Nic jest przewidzi.i 
ne ani połączenie tych obu funduszów, 
.ani utworzenie nowego ministcrstwi. 
Jedynie ze względów  oszczędnościo­
wych i organizacyjnych możliwe jest 
włączenie tych Funduszów do Mini­
sterstwa Opieki Społecznej, które przy­
brałoby wówczas nazwę Ministerstwa 
Spraw Społecznych. Jednak, jak się 
dowiadujemy i ta ewentualność nara­
zi© nie jest brana pod uwagę.

O b r a d y  o rg a n iza c y j 
z a c h o w a w c z y c h .

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 listopada. (S z) Dziś 
w  Łodzi rozpoczęły się obrady orga- 
mizacyj zachowawczych, pod przewo­
dnictw cm preztesa Radziwiłła. Obiady 
poświęcone są zagadnieniom politycz­
nym i  gospodarczym, które zreferują 
pos. Radziw iłł i pos. Minkowski.

O dczyty o Polsce
w  szkołach Jugosławii.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6 listopada. (Sz) Jugosło 
(Iwańskie Ministerstwo oświaty zarza 
dziło, aby w  dniu 15-leda odzyskania 
niepodległości przez Polskę, w e w szy 
stkict szkołach niższych, średnich i za 
wodowych, na terenie całej Jugosławii 
jedna godzina nauki pośw-ęcofa była 
Polsce. W  każdej szkole odbyć się ma 
w  tej godzinie krótki odczyt o Polsce, 
obejmujący elementarne wiadomości 
o historii, geograf ji ii ustroju Państwa 
polskiego, poozem przewidziane są Po 
gadanki na tematy polskie.

Delegacja polskiego rzemiosła 
jetizie dziś do M oskw y.

('telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 listopada. (Sz) Jutro 
w e wtorek wyjeżdża do Moskwy dele­
gacja polskich rzemieślników, która 
przeprowadzi rokowania w sprawie 
eksportu niektórych Produktów do Z. 
S. S. R. Delegacja podejmowaną bę­
dzie w Moskwie przez Wnieszforg.

Ochrona dla listonoszy 
pieniężnych.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 6 listopada. (Sz) W  Mim 

storstwie Poczt i Telegrafów  omawia 
na jest sprawa wzmocnienia ochrony 
listomoszów, roznoszących przekazy 
pieniężne. W ładze ministerialne | uwa­
gi na szereg napadów, dokonanych u i' 
listonoszy w miejscowościach wiejskich 
Doszą się z  zamiarem wprowadzenia 
SDecjalnej asysty dla listonoszy pien i?' 
nych. Zwrócona będzie p-o za tern uwa 
ga na przeszkolenie listonoszy pienię - 
uyęh w  kierunku obchodzenia sm 
krótką bronią palną.

Proces szpiegow ski.
Wffrszawa, 6 listonada. (Sz) Jutro 

rozpocznie się w  Sądzie Okręgowym 
proces szpiegowski, który budzi duże 
zainteresowanie. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie b. asesor sądowy z Ł o  
dzd, Kuźmiński W  sprawę zamiesza­
nych jest kilka osób, znanych w  w ar­
szawskich kolach towarzyskich.

; K o chce być sprawiedl.wie opodatKOwany, prowadzi prawdziwa księgowość
w Biurze buchalteiyjno - rewizyjnem, administro- C A  I n A 1* Lw ów , ul. W a ło w a  20 
warna realnosciam, i przepisywania na maszynie Telełon 87-48. 2193

Premier pruski z

wa-tiie swycn bojówek.

Gen. Balbo gubernatorem Libji.
Zm ian y w  gaa necfe w ło s k im .

Rzym, 6 listopada. (P A T ) W  ogl-o- | tarki i lotnictwa objął premjer Musso 
szonym dziś dekrecie Kroi zatwierdził hni. 
zgłoszone dymisje ministra marynarki

Yiiimic+fó aiP<r,nin̂ l 1lfVK.i Rfl-T.i.

S ta le  Ś w ie ż y  i  w y p ie lę g ­
n o w a n y  w y g lą d l

Z n ak om ic ie  o rzeźw ia  cudow na 
w oda k o loń sk a  "A l  11 "d z ię k i swej 
o żyw cze j m o c y  i w span ia łem u  za­
pachow i W  czas ie  pracy, przy u- 
praw ianiu spoi tu, na zabaw ach  to­
w arzyskich i w  p o d ró ży  ta szlache­
tna i p raw dziw a  w oda  kolońska 
jest n ieo d zow n ym  tow arzyszem .

H le b le .h o -Z lo t e  E ty k i.te .

Inne artykuł, "4711" -
Celd credm ‘'4711"

m r % s c a
W o d ę  Ecolońł  <a 

I pudgr (lu iiin )

Środki kosmetyczne 
o wyszukanej jakoici

Wyrabiane oałkowlbie n DziedZiOaeh (Śląsk Cieszyński).

Warjzawa-Malmo, Warszawa-Londyn
Przed uruchomieniem dwu nowych linij lotniczych.

(! eletonem od naszego korespondenta.'

/
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Prez. Rauschning g r a  aresztowaniami
za  w noszenie skarg do W ys. Kom isarza Ligi N a ro d ó w .

Gdańsk, 6 listopada. OPAT) W  związ 
ku mową wiceprezydenta senatu 
Greisera, wygłoszoną na zebraniu u- 
■r&ędników policyjnych, w ktprci o- 
świadczył on, że polityka Wolnego 
Miasta musi się pozytywnie w ypow ie­
dzieć za narodowym socjalizmem a me 
ulegać innym kierunkom, W ys. Komi­
sarz Ligi Nar zwrócił się do senatu, 
aby zasięgnąć informacji jak oświad­
czenia Greisera dadzą się pogodzić z 
postanowieniami konstytucji gdańskiej.

Równocześnie dwa dzienniki gdań­
skie, organ centrum katolickiego „Deu 
tsehe Landesztg." i socjaldemokraty­
czna „Danziger Volksstimme“ za za- 
mieszczenie artykułu o tern zostały 
zawieszone pierwszy na 8 dm. drugi 
na dwa miesiące i wniosły skargę do 
W ys. Komisarza wskazując na niekon- 
stytucymość tego zarządzę/ma.

W ysoki Komisarz zainterweniował, 
jednak prezydent senatu odmówił co­
fnięcia zarządzenia. Na protest W ys. 
Komisarza, który stwierdizł, że byłoby 
to naruszeniem prawa p etycy i. prezy­
dent Fausohning zaznaczył, że zarzą­
dzeni e to stało się konieczne ze wzgly

ze skargą do W ys. Konrrarza. W ysoki

Nycz skazany na
Proces przeciw Stefanowi Nyczowi, 

sprawcy zamachu na oficera P. P . Cie
sieteuka zakończył sśę w  soboitę o g-
11.30 w mocy.

Sędziom przysięgłym  zadano dwa 
pytania, p*erwsze w kierunku zdrady 
stanu i przynależenia do O. U. N., dru­
gie w  kieiunku zbrodni zamachu na 
aspiranta P. P . Ciesielczuka.

Na 1-sze pytanie sędziowie przysia­

dów sprawozdanie, żądając zwołania 
nadzwyczajnego zebrania Rady, jako 
gwarunki konstytucji gdańskiej.

B lat więzienia.
i gli odpowiedzieli 8 głosami tak, 4 
1 głosami —  nie, na drugie 12 głosami —  

tak.
Na mocy werdyktu sądu przysię­

głych zapadł wyrok, skazujący Sterana 
Nycza za zbrodnię stanu i przynależe­
nie do' O. U. N. na 3 lata, za zamach na 
aspiranta Ciesielczuka na 6 lat więzie- 

‘ nia, łącznie na karę 8 lat więzienia, o- 
, raz na utratę praw obywatelskich i ho­

norowych na lał 10.

Losy religii w Niemczech Hitlera
buazą zaniepokojenie w  W atykanie.

• oów bezpieczeństwa. Rauschiiiug zapo , Komisarz wysłał do Rady L ig i Naro 
wiedział, że będzie osadzał w  areszcie 

I ochronnym tych, którzy zwracają się

K O P ER N IK A  15 a
FIL JA PERFLMERJI S. F t D E R A .  

Sykstuska 7.

Berlin, 5 instepada. (P A T ) „Yossische 
Ztg.“ donosi z Rzymu, że w  ostatnich 
dniach odbywały się tam ożywione roz 
m owy w sprawach, związanych z w y ­
konaniem konkordatu między Rzeszą 
a Watykanem. Dziennik podaje, że w 
jednym z przemówień do pielgrzymki 
katolickiej młodzieży niemieckiej pa-

| pież w yraził się, że wzbudza w nim tro 
skę przyszły los religji w  Niemczech i 
że nie wszystkie jeszcze rozbieżności 
zdają się być usunięte.

Dziennik podaje również wiadomość.
; że w  kołach watykańskich liczą się ze 
, zniesieniem nuncjatury w Monachium.

odbyć. Przecież mówię po połsku prw
cie słyszałem, jak tam na kongresie 
każdy Piotr czy  Paweł wstawał i wy­
krzykiwał na wasz rząd takłemi sło­
wami. ze w  naszej wolnej Francji przy 
/pierwszych słodach takiego prz*mó> 
wienia* miałby łapę policjanta na kar­
ku. I wiedząc o tern oni powiadają, Że 
u was niema wolności. Pytam, czy sa 
jakie zamknięte Związki Zawodowe, 
czy  siedzą jacy działacze w  więzieniu, 
ozy zamknięto Kasy Chorych, czy znie 
siono ubezpieczenia robotnicze, czy  nie 
wolno przyjmować nowych członków 
do opozycyjnych związków zawodo­
wych? Odpowiedzieli mi na to: P raw ­
da.

W tedy ja swoje przemówienie wy- 
grzmociłem, bo uważam, że niedopu­
szczalne jest wprowadzanie nas, dzia­
łaczy międzynarodowych, w  błąd dla­
tego tylko, że się chce swemu rzą trw i 
w naszych kołach opinie popsuć. Po­
wiedziałem, że z moich lozm ów z 
przedstawicielami tego „faszystow­
skiego rządu“ o sprawach robotników 
polskich we Francji, widzę, że dla 
spraw robotniczych ten rząd ma o w ie 
le więcej zrozumienia, niż w iele rzą­
dów w  Europie, a napewno tyle, ile 
ma rząd francuski. Faszyzmem w  roz­
mowach z nami nazywaia to, że Pitsud 
ski ograniczył role Sejmu. Stałe obra­
dowanie parlamentu jest najlepszym 
sposobem zastrzyknięcia społeczeń­
stwu głębokiego wstrętu do parlamen­
tu wogóie. Faszyzm i dyktatura —  po­
wiadają nam wasi socjaliści —  bo P ił­
sudski rządzi dekretami. Robi przecie 
to. co cały świat robić w  tej wyjątko­
wej sytuacji musi. Ładuiebyście w y ­
glądali, gdyby rząd byt zdany na par­
lament. Cośby się tak działo, jak z na- 
szemi rządami. Ale czy to się będzie 
nazywać rząd Daladrera. ozy rząd 
Sarraut‘a czy jakoś inacze\ będzie mu 
siał rządzić tak jak u was i w całym 
już właściwie św iece rządzi się Dzi­
siejsze parlamenty, a właściwie dzisiej 
si parlamentarzyści, to nie na dzisiej­
sze czasy. Powiedziałem im także, że 
maja w Polsce wiele rzeczy o które 
my, socjaliści francuscy, walczym y od 
30 lat. Czy wiedzą moi tutejsi towarzy 
sze, że naczelnem hasłem socjalistów 
francuskich jest upańsłwow lenie A l i ­
cji, czy  wiedzą że u was ten postulat 
jest ziszczony, czy  wiedzą, że w alczy­
my o upaństwowienie koleii i przemy­
słu wojennego, aby uniknąć tej ohydy, 
jaką jest nabijanie kieszeni prywatnych 
kapitalistów dochodami z fabrykach 
narzędzi śmierci. U was niema prawie 
prywatnego przemysłu wojennego. 
Gdybyśmy mogli się pochwalić we 
Francji choćby takiemi zdobyczami, 
szczycilibyśmy się. że cel życia socja­
listów francuskich pierwszej ćwierci 
XX. \Geku byłby spełniony. Usłyszeli, 
i schowali moje słowa, a byliby je na- 
'Pewno wydrukowali, gdybym im Po­
wiedział coś całkiem innego.

* * *

Borj sław. 6 listopada. W  piątek 
zwiedzili Zagłębie naftowe borystaw- 
skie oraz rafinerię .,Pokninu‘‘ w  Droho 
byczu, dwaj pi zemstawiciele francu­
skich zw iązków zawodowych górni­
ków pp. Dezydery Coine i Wilhelm 
HordK, Goście zaznajomili się z  techni 
cznemi urządzeniami szybów i zakła­
dów, poczem zwiedzili kilka szkół Po­
wszechnych i Zakład opieki społecznej

Co pisze prasa niemiecka 
o p . Ministrze Becku.

Rerłin. 6 listopad^. (PAT ) „Besihne* 
TagMatt*' zamieszcza artykuł swego 
warszawskiego korespondenta Herren- 
stadta, poświecony polskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych Beckowi, 
„najcichszemu, a mimo to słuchanemu 
więcej od niejednego głośnego ministra 
spraw zagranicznych".

Autor stwierdza wzrost znaczenia 
Polski na terenie międzynarodowym 
i podkreśla, że wraz ae y zrostem zna 
czenia Polski wzrasta cena, której Pol 
ska może wymagać żarów no za swą 
przyjaźń, jak i m. wyzaczetije się nte- 
pczyjaźui.

 n i —

„Mają szczęście, że ich nie znam ".
Dalsze ze zn ania ministra G o tr  nga.

Z j a z d  g o s p o d a rc zy  
w  K r a k o w ie .

Kraków, 4 listopada. (P A T ) W  sobo­
tę rozpoczęły się dwudniowe obrady 
zjazdu działaczy gospodarczych ł spo­
łecznych zwołanego przez radę woje­
wódzką BBW R. Obecnych jest 1000 de 
legatów. Obrady zagaił prezes Rady 
W ojewódzkiej. Po  przemówieniach sen. 
Rollego i dr. Tannenberga odczytano 
depesze hołdownicze ido P. Prezydenta 
Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego, oraz 
depesze do prejnjera Jędrzejewicza, 
prezesa Sławka, prezesa krakowskiej 
grupy regionalnej posłów i senatorów. 

— o------

Bilans dekadow y Banku 
Polskiego.

Warszawa, 4 listopada. (P A T ) Bilans 
Banku Polskiego za ostatnią dekrdę pa 
źdzdemika wykazuje (w  milionach zł.) 
dalszy wzrost zapasu złota o przeszło 
02  do 474. Jednocześnie stan pieniędzy 
izagr. i dewiz zw iększy} się o 3 do 86.3. 
Suma wykorzystanych kredytów w zro ­
sła o  21.7 do 821.9, przyczem pożyczki 
zabezpieczone zastawami wzrosły ■■ 
14.1 do 87, portfel wekslowy o 8.9 do 
686.4. Natomiast portfel biletów skarbo 
.wych zdyskontowanych, obniżył sic o
1.3 do 48.5. Zapas monet srebrnych i Tu 
łonu spadł o  8.2 do 41, inne aktywa 
w zrosły o 3.9 do 171.6, inne pasywa sipa 
dty o 4 do 322.1. Natychmiast płatne 
zobowiązania spadły o 35.5 do 178.7. O- 
bieg biletów wzrósł o 61.2 do 1.046.4. 
mówienie przez radio p. t. „Budowa 
•13.06 prc. do 42.14, przekraczając nor­
mę o przeszło 12 punktów. Stopa dy 
skontowa Banku 5 prc., zastawowa 6 
prc.

P o w ó d ź  w  A lb a n jL
Rzym- 4 listopada. (P A T ) W  Albani 

wskutek gwałtownych burz i ulewnych 
deszczów w yla ły  prawie wszystkie 
rzeki, powodując kolosalne szkody. Ca 
la dzielnica miasta Perinit została zni­
szczona przez szalejący żyw ioł, który 
spowodował śmierć 26 osób i kilkuset 
rannych. W  niektórych częściach Alba 
nii w y lew y  uniemożliwiły komunikację 
kołowa pomiędzy wioskami.

Berlin, 6 istna/da. (PAT ) Pod koniec 
swych sobotnich zeznań w  proce­
sie o podpalenie Reichstagu świadek, 
minister Goering, mówiąc o londyń­
skiej komisji śledczej oświadcza: Nale 
ży stwierdzić wobec zagranicy, że nie 
jesteśmy oskarżonymi, ale oskarżycie­
lami. Postępowanie zagranicznych pra 
wjiików jest śmieszne.

O brońca Sack cytuje twierdzenie je 
idnego z dz ennikarzy zagranicznych, 
który ze zn a ł przed komisją śledczą w j 
Londynie, iż słyszał od dwu wybitnych •

Warszawa. 6 listoi>ada. (Siz.) W  Wair 
szawie bawił jeden z czołowych dzia­
łaczy francuskiego Związku Zawodo­
w ego Socjalistycznego, p. Desire Coine, 
sekretarz Związku Zawodowego Gór­
ników okiegu Pąs de Calais. Przedsta­
wiciel Agencji „Iskra" odbył z  nimi cha 
rakterystyczną rozmowę.

Jestem od paru dni w  Polsce — o- 
świadczył m. i. p. Coine. —  Byłem na 
zjeździć socjalistycznych Zw iązków Za 
wodowych. Mówiłem do nich. ale po- 
waedziaro nu, ze ani słowa z mego 
przemówienia nie wydrukowali oni w  
„Robotniku". Skonfiskowali je sami, 
niemal w  całości.

Od r. 1902 jestem członkiem nami. 
na cztsle której stoi I eon Blum. Sam je­
stem górnikiem. Pracowałem w e Fran 
cji, Niemczech i Ameryce, gdzie po raz 
pierwszy zetknąłem się z Polakami. 
Od tego czasu mam ciągle z nimi do 
czynienia. Do Polski musiałem przyje­
chać, choć nu się nie chciało, gdyż by­
łem źle usposobiony do waszych rzą­
dów. U nas wyrabiała wam wasi socja 
liści nienajlepszą opinię. U nas im wie­
rzą. W  naszych kołach robotniczych i 
socjalistycznych, kiedy jednym tchem 
wymawiają trzy nazwiska Jrassottmre-

! członków partji narodowo-socjalistycz 
nej, że nar.-socjaliści wobec złych 
szans wyborczych będą musieli użyć 
jak;egoś systemu prowokacji.

Min. Goering: Jeżeli ci dwaj panowie 
istnieją, to mają szczęście, że ich nie 
znam, albo też nie istnieją, więc dzień 
nikarz kłamie.

DaJej Goering radzi Anglikom, by w y  
dobyli z  własnej historii akta o poża­
rze parlamentu % przed stu lat. Stwier­
dza, że wówczas zastosowano krótszy 
proceder, niź obecnie w  Niemczech.

, go, Hitlera i Piłsudskiego jako trzech 
największych w rogów  klasy robotni­
czej, powiadają, że u nas szaleje teror 
i faszystowska dyktatura, że zamyka­
cie związki robotnicze, ‘że nie można 
kroku zrobić bez policjanta. Pow iada­
ją, że działacze robotniczy srija w  w ię 
zieniu. Byłem przygotowany na spę­
dzenie przynajmniej kilku godzin w  ja 
kimś areszcie. Na pewno przecież spo­
tkałoby to mnie w  Niemczech, Musia­
łem przyjechać, bo stosunki prawne i 
zarobkowe górników polskich w  mo­
im okręgu są potwornie zabagmone. 
Trzeba to przecież jakoś uregulować.

Byłem na kongresie i powiedziałem 
iin szczerze, bo nie umiem dyplomaty- 
zować, że mówią zagranicą niepraw­
dę. Pewnie dlatego obrazili się na mnie 
i nie wydrukowali mego przemówie- 

1 nią. Pan Zdanowski notował moje pier 
wsze słowa starannie, ale potem prze­
słał i zwrócił mi notes, który ndemnk 
Pożyczył do notowania. Siedziałem 
na kongresie socjalistycznych Zw iąz­
ków Zawodowych w  Polsce i już ten 
sam fakt dowodzi, że  mówią niepraw- 

. dę, że oczerniają rząd wasz zagranicą 
niesłusznie, bo pod panowaniem Mus- 

j solmi‘ego —  nie mówiąc już o  ł Filera* 
i —  nie mógłhv Sie taki kongres wogóJ*

Charakterystyczna rozm ow a
z  c zo ło w ym  socjalistą francuskim .

U  ele fonem od nas"-«c korespondenta.)
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*** MĘKARSKI.

U  D R C D Z E  DO N O W E J  K O N S T Y T U C J I .
ta i!"!?111 umysłowy \ wartość mom-

(Dokończenie).

‘̂ o ia zbiorowego zależy od stop-
1. ^silenia twórczości jedmosflkio- 

tiiąę óllamego Państwo musi zapew- 
kis^^^bodny rozwój wartości o.so- 
aĵ  One bowiem sa dźwignia 
ty Ale równocześnie —
tejjjj dobra wspólnego jakiem jesr 

— konstytucja musi ókrt -lic 
wolności indywidualnej. Ta 

fest w łaśńe dobro powszech- 
^ służby społecznej. Poza
^■andeg ustaje prawdziwa wolność. 

|(t . f k  niewola i anarchja.
^Przeczy , że tek pojęta wo!- 

$W . w nowym ustroju ucieleśni tc- 
e Norwida:

J ^ n o ś ć  w  Polsce będzie inna; 
j„.e szlachecko .  ztota. 
r , . Pom iana w olność gminna 

błota do plota.

_ °lność będzie z dobrej woli...

hudziie, —  pisał Staszic w 
SOrącz/kii egaMterysitfc/cznelł (,r.> 

j ' ~ ° o  dio praw wszy,scy są rówń. 
l> sposobu używania tych praw, 

Wszyscy równi11. Tej prostej 
s,'lw 5r n e umiał sobie jednak przy- 
Sjjk® Wbenaliizm po'.ityczny, może wla 
Sfcy ^'teego. b y  liberalizm goepoda-r-
H u " P o k r y w k ą  fraizeotog,ji o ab- 

równości praw —  mógł w  pra 
i sankcjonować bez- 

I ^ P * n <  w  dziejach nierówność i
WęTyz,m ekonom i czu y . najbar cl z ć j

^  i drapieżna eksp1 patacie słnhf 
Wizez materialnie sln iejszych . 

• O l p  ludzie są równi w obec 
ale n‘e w szyscy  sn równi w 

oddawanych społeczeństwu. 
1*1 J^szytscy sa zdolni _  zwłaszcza w 

mierze —  do używania swych 
tą y' obywatełskteh. szczegó ln ie  nie 

uwni w  zdolności do wykonywa- 
uaiwyiszp^o, swego prawa, jakiem 

ta brawo stanowienia o państwie —  
k. y^szeii formie życia zbiorowości.

zdolności do wykonywania 
V l rawa załećy °d  indywidualne; 

i od stopnia uspołecznienia

starcie w szyscy maja zasadni- 
V ■ stosunkowo równe m ożlw ośd  
Hf 8*kre®ie uprawnień do oddaiaływa- 
i&^Ua bieg i charakter rozwodu życia 
i C ^ e g o .  Jakże jednak płynny i 
Cj « o * o p o w y  staje sto obraiz, gdy 
cj^btencnalnie nówn: znajda sto w  ru- 
<1% " ’,^' terenie“ , gdy stena sto ..dvna- 
sfaiw M‘ - -  u*0- wyposażony przy

w  doskonały rynsztunek środ- 
kję 'bstorjalnych leni w 'e i żółwiiim kro 
^  Posuwa sto naprzód, albo wręcz 
tyJ^Ytniczo stoi w  miejscu w  w y- 

Pozycji konsumenta —  podczas 
sc  "Piaty człowiek11 z  tłumu, ubogi 
z J J W *  z ulicy z gołemi pięściami, 
C * 1* gaszonym ;eno płomieniem w  d« 
tW 2 pasja czynu. pełen radości !

wpti rzuca się w  szalonym 
110 Podbój życia, na czynienie 

i w “Ps,zem i pełnietoizem... Czy oba! 
tlij 3 mieć równe prawo do dznerże- 
<1̂ J^adu dusz w  społeczeństwie, do 

 ̂ ^Warnia o losach państwa?11. 
Obalając doktrynę mechanicznie i 
.cyM e  pojętej równości; prze- 

b^j^jąc tedy zasadniczo w  ustroni 
^  ZTlym system parlamentarnej 
Ve Gracji! —  musimy dać życie no 

kryterium wartości nowemu za 
s:ł moralnych i emeirgji miotio- 

V 0 -- zdolnej wypełnić twórczo pu 
Po wczorajszym, gasnącym świe-

*lfe!0'Zl0|fja demokracji liberalnej wyab- 
•kw .P^ała mioralnie jednostkę z rea’ - 
źę J* rozerwała związek cztowtełka 
Aj^ ytorowośdą. Jednostka — pisze 

Skwairazyńskł —  sitała sic dla 
S ) .  społecznego czczym abstrak- 

treść wewnętrza jednostki: —  
^  J^°Wa, oibyczajiowa — została w y- 

poza nawias. Z momentu tirc- 
pozttoałóo chyba to jedno' 

S o l .  Z jednej strony ziatem kuk 
fcfy P^tki wyncsioniej na sizozyty mi- 

już zgoła izolacji od nzeczy- 
z  drugień zaś —  naiwskróś 

^ ^ 9iyczmie, drapieżnie hotłowa- 
*-!e«es : —  oto etyczny paradoks.

który, jak ogaeń z  wodą. godzić mki- 
ly  i chciały ustroje liberalnego pań*

| '•twa
To też sys.em parlamentarno-demn ■

| ;:ratyozny, dążąc do rozwiązan a te 
■; kwadratury kola, gwarantował w  kon*
1 stytuiajach maximum swobód człowto- 
| k,a samotnego, rządy zaś państwem po 
S wierzął liczbie, usymboiizowrinei bał­

wochwalczo w  par‘ acli politycznych. 
VV ten s o osób miała być „koza cała < 
wilk sy ty ": jednostka w  swojej splen- 
di:d isolation i interes mruterjaiiny tycłi 
potężnych sił finansowych, kastowych, 
■czy klasowych, które w rzeazywfeło- 
•ści pionkami pairlyjnemi na szachow­
nicy parlamentu poruszały. Mi&rnitóem 
wszelkiej wautośct stal się w  istocie 
zysk. a t. z\v. spcłeczcii.Two. chłostane 
b ozem interesów obcych mu i wrogich, 
rozsypywało sie w  lotny, ia łó y y  pia­
sek.

W  Polsce znamiona w yże j naszkico 
wane. właściwe opoce liberalnych u- 
strojów. podkreślone zostały w  sposób< 
swoissty, dzięki patołogtoznym waryn* 
kom położenia politycznego w okresie 
zaborczym. Nile mógł istnieć żaden rze­
czywisty' zw iązek moralny' j nozafcio- 
wy' międtzy jednostką a zbiorowością, 
jaka w  najdosikonalszei postaci jest nati 
siwo, bo to państwo było cbcc. Z na­
tury w ięc położenia politycznego w y­
nikał zasadniczo wrogi. opozycy'juy 
stotsuineik jednostki do państwa. Im 
bardiziai wirogi. im aktywniej opoizycy'! 
uy i sabotujący byt ten stosunek tern 
głębiej był moralny i ideowy. Alle mo ­
ralność i ideowość takiego stostmku 
do państwa zaborczego wymodzićby 
sto musiała w  rozumowy absurd i ety 
czną hańbę. gdyby nastąpić miała 
transpozycja takiej pois/taû y na stosu­
nek do państwa własnego polskiego 
Ponieważ należało sie obawiać, że diro 
gą automatyzmu psydiicznegio, czy  ata 
wistycznych nałogów myślenia pewne 
cechy takiego opozycyjnego stosunku 
do państwa przekroczą dziejową grami 
Ce noku 1918-go —  przeto prosty ro ­
zum dyktował konieczność zbudowa­
nia takiego ustroju politycznego w  
dn;ach narodzin pańsitwa któryby to 
niebezpieczeńst w o nairad^kaHame] u su 
wał itwomzyl warunki organicznego 
związku obywatela z  państwem.

Komsitytucja marcowa, nanzucaijąc 
Polsce najbardziej liberalny system par 
lamentarnej demokracji, stworzyła jed 
nak, dzięki niemu wlaśm'e, na. posil­
ił tojs za pożywkę dte tego ntobezpie- 
czeństwa. Rozdzierała bezmyślnie zw ia 
zki obywatela z  państwem: obywatel 
miał konstytucyjnie zabczpicczenne pra 
w o konsumema, któremu państwo o- 
bowiązane było ładować do kieszeni i 
żołądka wszelkiego rodzaju beneficja. 
Konstytucja marcowa narzuciła oby- 
watmlowd M em y stosunek do pań­
stwa. „W oin i" i „rów ni11 prawodawcy 
i rządcy sejmowi zagwarantować jed­
nostce Momsalwat swobód i  niezależno 
ści od państwa, zaś rządy państwem 
przekazali liczbie i gnze itsuererów.

Przeciwieństwem liczby jest jakość; 
interesu osobistego —  dobro całości: 
bierności —  aktywność, twórczość, od- 
powiiedizaloość i honor; równości li- 
berałnie, mechanicznie : mwelacyjnie 
pojętej, rówm/ości „egaliternej11 —  „rów  
uanie ku córze11, dobór elfta.

Nie tu jest miejsce na socjologiczny 
wiywód o  elioie Ogólnie tylko warto 
wspomnńeć o  typowych celach które 
socjologia z  pojęciem eMty wiąże. T eo ­
retycy _ ebty —  czy będzie to ViiiTredo 
Pareto5). Max zu Sołms4) czy  Ma-x 
Schetors) —  z®odn: są przedicwszyst- 
kiem w iem, że elita wiąże się zasad­
niczo z pojęciem t. zw. „małej gru­
py11 ludzkiej. Max zu Solms zaioieśniia 
ektę do typu grupy „w yjątkow o emo­
cjonalnej11, o  temperamencie bojo-wo- 
bohatarskim; Pareto uważa za elMte 
przediewsizystktom ,.stam“ . cizy „klasę 
rządząca11, a Max Scheler idzie najdia- 
toj w  Mroizwodntoniu“  elity, bo nde uwa 
ża nawet, aby między tak dziś zagro­
żona demokracją a e lfą  istniały wykłu 
czające sie wzajermiiie przecawieńsitiwa 
Elita  ̂występuje wszędzie tam i wtedy, 
gdy odc?* idea dażv do swea obiekty­

wizacji na drodze wyjątkowego w y­
siłku —  wysiłku, mierzonego ponad 
uOrme przeciętności. Tw órcy wielkich 
idej religijnych, kuTurałnycli czy u- 
strojowych stanowią zawsze zespo y 
elitarne. Elitą byli pierwsi chrześcija­
nie. encyklopedyści francuscy, „B-a" 
ciwo równości11 Rabeufa w  roku 17J* 
we Francji, anrgra.ici rosyjscy w rokit 
1900. Pojęciem efiiy  objęci by mogą 
także twórcy doktryny socjalistycznej. 
W ięcej: można powiedzieć, że cechy, 
właściwie elicie, ń e  giną zapetoe na­
w et wówczas, gdy jakiś ruch 'Ideowy, pc 

czety z  efity- st,al Slie jU2 rucłiern ma‘ 
sowym." Takie masowe ruchy panujące 
baazą, bardzo pilnie, aby ńto ulec ideo­
wemu wyjałowieniu i sk-osmnemu. i 
niebezpieczeństwu leniu zapobiegają 
właśnie przez prizyimowame do swtog° 
organizmu coraz to nowych, śwtozyeh 
eilewienifiw o r>.) do wodzie wyfcetliac 
elitarnym Komsomołlcy bo lszew ccy.
czy Baiiifla faszystowska — to typowo 
dTnairny przyrost ruchów dziś już ma­
sowych. Elity bowiem sa opiekunami i 
wychowawcami indywidualności —  ' v  
przeciwieństwie do ugrupowań maso­
wych Rierowrrcrc sztaby tych ostet- 
mch bairdłzo starannie przestrzegają i- 
sśntoniia typu „przeciętnego1 ■ i pilnują, 
aby w  ośrodkach decyzji rozstrzyga­
jący głos miały elementy konserwaty­
wne, n nie nailepsze i twórcze. To  ty­
powe także dla demofcracii pariamen- 
hiTii.ei zjawisko scharakteryzował 
daroie i paradoksalnie Clemenceau. 
„Choisissons le plus b?to !“ . Do istoty 
cillly należy natomiast rozwój śńdywi- 
(iualiności poszczególnych jedoestek, 

-aby dzięki niiej właśnie sprostać_ mogły 
wyjątkowo trudnym, odpowicidizra - 
nym i ważnym zadaniom.

Proces budowania niepodległego pan 
siwa, rozpoczęty w  roku I91S trwa 
i trwać będzie, hezwątpienaa, długie 
jeszcze lata. Na pokoleniu naszem <śą- 
źą zupełnie wyjątkowe, dziejowe obo­
wiązki i odpowiedzialność. Od stopnia 
i jakości naszego wysiłku zależy, jakie 
Ijędzle nowe państwo. W iem y zaś aż 
nadto dobrze, że Polska mus być tyl­
ko państwem wielkłem i potężnym jeśli
ma być iaikio pańsitwo —  : wateieio ńo 
budowy takiego państwa powoiani l 
obowSązapi sa w szyscy jego obywate­
le. „A le  do kierowania ta budowa po­
wołani. sa ty  lko naflepsi .

Kryterjum elity, zdolnej 1 powołane!
do kierowania sprawami pubłioznemt,
może być tylko moralne, a nie farmal- 
oto-objektywoe. Ktoś może automaty­
cznie w  siweti „liście personalnej1' dojść 
do bardzo wysokiego szozebła w  bie- 
rarchji atenowiskowej. a n e  nróeć me- 
rytorycznycb. danych do uczestnictwa 
w  elicie- Będz:e oatomias: btopornie 
należał do „najlepszych“ ten, kto bez 
względu na swoją formalną pozycję 
przoduje w  pracy na rzecz dobra Pato
stwa^ kto d?a wzmocnienia i obrony
państwa czyn i więcej, ń żli mu to o- 
howiązek obywatelski nakazuje, kto to 
iiynn za przykład cnoty obywatelskiej 
służy.

Tak pojęta elita, me wywodząca się 
(jak szlachtą w  dawenj Polsce) z  przy 
witej ów materialnych, czy z  urodzenia, 
ale z  twórczej pracy społecznej z za­
sługi na rzecz dobra ogólnego, z  cmeny 
obywatelskiej —  tak, powtarzamy, po­
jęto elita, imkorporowama do ustroju 
państwowego, musi, rzecz prosta, mieć 
swóii początek, swoją pierwsza kadrę- 
Pułkownik Wałervr Sławek w prze­
mówień™ na Akademii Legjrmowej w 
sierpniu b. r. wymienił tyd i pterj*'- 
szych kadrowców Mają być nwm ka- 
waflerowte VMuti Mihtairi i Krzyża N c
podległości,

Nie było i niema w  dz ejtach FoJsk 
wartości głębszej, wspanialszej!, bar- 
dziei twóircizei i lwdizied żywotnej 
nad woeskos rycerza i ż o łn ie r^  Ud 
Chrobrego do Piłsudskiego naowfek 
sza ta pirawda mówi do nas spisowym 
głosem dziejów. Na połach bitew i w  
raduaie, w  twórczości kukuralnto). a 
wet w  tak nikłych stosunkowo dzie­
jach poilaktej myśli gospodarazeft. ry* 
cerz-bojownik by ł u nas indiywwnał- 
nośda przodwiąca euerssa

niej społeczną, wyobrazicielem pań- 
słwowej racji stanu, wzorem cnót na­
rodowych i najwrażliwszym nosicielem 
■udipowiedzwlnośoi /.a* losy Rzeczypo-
‘ jio-lśte.;,

I znowu: nie piszemy tu historii
znaczenia i roli wolska w  Polsoe. Cho 
cizi tu tylko o bezsporne stwierdzenie: 
w momentach najcięższych prób dzie 
jawych sv okresie politycznej niewoli, 
w dobie wyzwołin i dziś. przy warszita

u podizleuuej p^koobwaj pracy — 
•wojsko w  odcznc u i świadomości na­
rodu iesł wartością największą, wisłam- 
c.ią najwyższą. symbolem naśofiar- 
niejszeii i naibeziuiicresowPieszel cno­
ty obywatefekiej. A ieśli tak jest. to w 
przyszłym i k s ,raju państwowy',ni nic 
może zabraknąć tego dziejoitwórczegr> 
pierwiisiisitka rycerskiego, który też. ja­
ko empirycznie najdioskonalszy. steno- 
wiić wimiien podstawę zawiązku najlep­
szych obywateli w  państwie. N :e chce 
iny tu już podnosić Innych okoliczno­
ści zupełnie zasadniczych, które iakor- 
ii-arowanie tego pierwiastka do ustnoiju 
nakazują, a w iec np. '.rzgSędów' obron­
ności państwa, naszego położenia geo­
graficznego. które zasadę narodu pod 
kropią czyn! kontecznościa dEfejowa.

Polska ma świetna tradycję ryoer- 
ską. poizbawlonn idcaktie elemenihu tnl- 
łitairnei soWańeski. To. co w'łaśin.ic i- 
stotnłe wyróżnia i odróżnią żołnierza 
naszego —  bez względu na hieirarchiię 
— od innego, to jego duch obywatel­
ski. to ścisły zw iązek wewnętozrey Je- 
>go życia Ideowego z  żydem  całego 
społeczeństwa. Gdy mówimy zatem e 
iiasZiSi elicie, to nie mówimy ł nie my­
ślm y o  etoie wojskowo-rmUtaimei. ale 
mówimy i myślimy o efScj© rycerskich 
cnót oibywatelsikicł). moralnych, kto- 
rycji pierwszymi w  niepodległem pań- 
stwie chorążymi są właśnie 1 o i w>ot:- 
■skowfi,. i d , o  wiele liczniejsi cywifln; k « 
waflerowóe Yi.rtu'1! i Krzyża Niepodle­
głości. Z nich ma się począć nowe, 
społeczeństwo w  państwie, z  nich ma 
promieniować wychowawczą energia 
na masy.

IV. KU NOW EM U PAŃSTW U.

Gdy zbankrutowały tezy państwa li­
beralnego. muszą zastąpić je antytezy 
państwa antyliberaliniego. aby torować 
drogę do syntezy państwa społecznego, 
Gospodanozo-socjadne kształty przy­
szłego ustroju świata rodzą się wśród 
ciemności na gruzach liberafemu eko­
nomicznego. Wolna gospodarka pry­
watna kurczy sie i kapituluje przed 
najróżnorodniej eksperymentowanenr' 
formami gospodarstwa wiązanego, spo­
łecznego c zy  państwowego. Na grani­
cach ciemności wyłaniają się kontury 
nowych toirm i nowel moralności gospo 
darczei i społecznej: solidaryzm w  u- 
stroui korpoiracyjnyjit dyktatura świa­
ta pracy w komuuiżmne. Średniowie­
cze i Platon. $w. Tomasz z Akwinu t 
Chrystus. Państwo uspołecznione dnia 
jutrzejszego.

Adaptacja do konstytucji którejkol­
w iek z tych próbowanych form byłaby 
aprjoirystyczmem przejęciem dedukcji 
obcej, b-jdaby sztucznem zomrażoniern 
procesu jeszcze płynnego, stającego 
się. Nic nas ń e zmusza do czynienia 
takiego eksperymentu. Świadomi w  
pełni tego doko-nyumjącego sie struktu 
ralnego przeobrażeń'a usbrcitowegc w  
świecie wychodzimy na spotkanie 
doiinzewających rezultatów tych prze­
obrażeń. Tw orzym y warunki, w  któ­
rych przeobrażony, tak ozy Inaczej, 

nowy ustrój socjalny i gospodarczy za 
stanie u nas społeczeństwo moralnie 
przysposobione i zorganizowane w  
sifltnem państwie.

Moralna konstytucja, którą rewolu­
cja majowa da Rzeczpospolitej, prze­
buduje wewnętrznie naród, aby stał 
sie dojrzałym do władania sobą w  
przyszłym państwie spHecznem. 

KONIEC.

' )  Piareto V .: Circulaitiołi des EJrtes.
*) zu Solms M.: Eliten (Kolner Vierteł> 

jahrshefte fur Sozlologie. zesz. 2. 1932).
*) Schełer M .: Der Mensch im Weltaite 

des AusEfetehs (1929?
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T L A 1 R  W IELKI

Wtorek 7 bm. o godz. 4 popoł. przeci 
stawienie szkolne „W ese le1.

Wtorek 7 bni. o  gódz. 7‘30 wlecz.
, Wesele".

(E A T R  ROZM AITOŚCI

Wtorek 7. bm. o godz. 7*30 w le c z .  
„Moja siostra i ja".

W IAD O M O ŚCI RADJOW E.

— We wtorek, dnia 7 b m. o godz. 4‘55. 
popoł. koncert „Narodziny Sym fonii" (mu­
zyka XVIII. w.), o godz. 8-mej przem ówie­
nie piemjera Janusza Jędrzejewieza ..Bu­
dowa kultury". poczem koncert w  40-ią 
rocznicę śmierci Piotra Czajkowskiego

COLOSSEUM: „Pocałunek przed
lustrem" oraz rewja „Blondynki ozy 
brunetki".

KINOTEATRY.

AD RIA: „10 proc. dla mnie z Kru­
kowskim".

APOLLO: „Zdobyć cie rausze'1 Jan 
Kiepura.

A T L A N T IC : „King Kong".
CAS1NO: „Jaką mnie pragniesz...
CHIM ERA: „Chandu".
U RAZYNA: „Vlasta Burian", jako 

AJjuiant Jego Wysokości, oraz rewja.
KOPERNIK: „Odmęt ulicy*1.
M ARYSIEŃKA: ..Wuj Mozes"
M IRAŻ: „Program 7 gwiazd".
M UZA: „D laczego zgrzeszyłam "
PAŁACE: Jan K epura „Zdobyć cie 

musze".
PAN . „Ekstaza".
PASAŻ : Tom M i*  „Noc strachu".
RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 

ska.
S T Y L O W Y : „Maski dr. Fu-Man-Hu“ 

o ra z  rewja „Nasza paczka".
Ś W IT : „Pod Tw oją obronę"
UCIECHA: „Danton wielkiego tma- 

A;V‘ i rewja.

. B fllR O  KO NCERTO W E M. TUERKA.
■ Czwartek 9 listopada: Hanka Ordonó­

wna, W ieczór piosenek.
Poniedziałek 13 listopada: III. M istrzow ­

ski Koncert - Józef iWamowarda. I. Basi­
sta \v.edenskic,i opery państwowej. 2239

Teatr Wielki. „ W e se le "  St. W yspiań­
skiego, n a jp o tężn ie jsze  polskie dzieło sce­
niczne b ieżąceg o  stu lecia, odegrane będzie 
dzisiaj w c w to rek  o ra z  w e' środę. P ory . 
w ające  to w idow isko, pe łne  niebywałej si 
ry d ram a ty czn e j i w ieszczeg o  natchnienia, 
ujęte w na jp iękn iejsze  w  naszem piśmien­
nictw ie  sło w o , w y w o łu je  na widowni nie­
zapom niane  w rażen ie . Pełna walorów  arty 
sty c zn y c h  reźyserja J. Strachockiego, cie­
k aw e dckoracie A. Pronaszki i znakomita 
gra  całeg o  zespołu u w y p u k la ją  wszystkie 
w a rto śc : tego a rcy d z ie ła , które na scenie 
lw ow skiej podobnie jak ostatnio w  W a r­
szaw ie  i P oznaniu  ś w i ę ł  swój pełny re­
n esan s p ow odzon iow y .

- Szkolne przedstawienie „W esela". Dzi 
sinj we wtorek o godz. 4 pop. odbędzie się 
szkolne przedstawienie, na którem odegra­
ne zostanie „W ese le " St. Wyspiańskiego. 
Niezmiernie niskie ceny umożliwiają mlo- 
daieży szkolnej skorzystanie z tej cennej 
'sposobności ujrzenia arcydzieła w ielkiego 
Poety. Zgłoszenia szkół przyjmuje referat 
przcdpfawbcń szkolnych Teatrów' Miejskich 
igmach Teatru W .).

Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we w to ­
rek oraz w dni następne największa atra­
kcja lekkiego repertuaru słynna nowośćR. 
Benatzkiego „Moja siostra i ja", komedia 
muzyczna, która na wszystkich scenach 
europejskich zdobyła sobie niebywałe po. 
wodzenie, dzięki swej przemiłej treści, cza 
ruiącej muzyce i wdziękow i słonecznego 
humoru i prawdziwego paryskiego dowci­
pu Poszczególne melodje tej przebojowej 
nowości oshgnęły w ręcz rekordowa popu 
Inrność. a każdy spektakl to prawdziwe 
święto wesołości, muzyki i tańca

K im n iK A  is i
FILJA PERFUMERJ1 §. T E D  E R A  

Syksioek* 7.

Uroczysta konsekracja
ks. biskupa dr. B a zia k a .

W  niedzielv przedpołudniem w  Bazy 
lice archikatedrainej odbyte się uroczy 
stość konsekracji ks, biskupa dr. Eu­
geniusza Baziaka ze Stanisławowa.

O godz. 9-e, rano ks. biskuP-nominat 
w otoczeniu ks. biskupa di. Lisowskie 
go. ks. sutragana Komara i Kapituły 
Iw ow sliej, delegatów Kapbwy ła­
cińskiej z Przemyśla, oraz 1 cznego 
duchowieństwa ze Stanisławowa, ocze 
kiwał ks. arcybiskupa dr. Boteslawa 
Twardowskiego.

Po przybyciu Arcypasterza, udano 
sie przed wielki ołtarz, gdzie kanclerz

Kurji metropolitalnej ks. kanonik Hału 
ińewicz odozytał bulle papieską w ję­
zyku łacińskim ■ polskim, poczem pod- 
lug przepisanej ceremonii ks. arcytpa- 
sterz dr. Twardowski namaścił elekta 
Olejami ś.w Po uroczystości ks. biskup 
dr. Baziak, odziany w szaty pontyfikal 
ue udzielił obecnym błogosławieństwa. 
W  uroczystości wziął udział ks. arcyb. 
Teodorowicz, wojewoda stanisławow­
ski p. Jagodziński, duchowieństwo sta­
nisławowskie, liczna delegac a miesz­
czan z prezydentem St. Chowańcom, 
dalej prez. m. Tarnopola dr. Lenkie­
wicz i w. m.

Tydzień zagadnień niemiecko-polsk.
Tydzień zagadnień niemiecko-pol­

skich rozpoczął się, w naszem w oje­
wództw ie uroczystemu nabożeństwem 
w kościele arciwkatedraLiyim. Następ­
nie w  sali ratuszowej odbyło się olbrzy 
tnie zebranie, które zagada prezeska 
Kute lwowskiego p. Popiołowa, po- 
ezem prof. dr. Czesław Nanke w ygło­
sił głęboko ujęty referat p. t. „Pom o­
rze jako problem dzisiejszego sporu 
(Polsko -ni enu ech lego". Pub Możność na­
gród ziła prelegenta burzą oklasków.

Równocześnie w Instytucie wychowa­
nia fizycznego referat o  aktualnych za 
gadnieniach polsko-niemieckich w ygło  
sił r. Dziędzielewicz. Zebranie w  pod­
niosłych słowach. zagaił prof. Edward 
K ostrze wski.

Tydzień zagadjiień polsko-niemiec­
kich Związku Obrony Kresów zachod­
nich trwać będzie w  województw ie 
Iwowskiem do U b. m., zaś w woje­
wództw ie stanisławowskiem od 13 do 
19 b. m.

Druga ivystauia iiw ow sk. Zw ią zku  
Zawodowego ftrf.-plasfyktiw.
W  kuluarach Teatru Rozmaitości zo 

stała otwarta z dniem 1 listopada dru­
ga wystawa. Biorą w  niej udział nastę­
pujący członkowie Związku: W acław  
J. Brejter. F. Wtinmann. \y. Łasowski, 
H Langerniann, Z. Menkes, J. Muzy- 
kowa, A. Pronaszko i H. Selzer. W y ­
stawa obrazów w  kuluarach ceatru 
spotkała.się z niezwykłem powodze­
niem i uznaniem ze s tron y  publiczno­
ści i kry tylców i stanowi żyw y  łącz-. 
n»k między artystami a publicznością.

Odznaczenie wiceprez. miasta 
p W iktora Chajesa.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej na­
dał zarządzeniem z 28 października P. 
wiceprezydentowi m. Lw ow a Chajeso 
wi medal Niepodległości.

To wysokie odznaczenie wiceprezy­
denta m. p. Chajesa pozostaje w zwtąiz 
ku z jego pracą niepodległościową 
przed 40 laty, gdy jako członek Tajnej 
Organizacii był ścigany i zasądzony 
za Ebsodnie pniityczme.

Teatralja.
Wielu sątiŁ, że walna bitwa 

teatralnej rozgryw a sie w  dni*1 p 
ry, I na podstawie tego jediueSO - ^  
stawienia wydaje sie „u rzędow y^ .., 
o szituce klasyfikuje sie i ia 1 

A sztuka tymczasem, rozwiń^ ^ 
się ma pierwszem. oficjaJnem P1" ^ ^  
wie»;u. jak barwny kłębek. p r^ ^ y . 
swój żyw ot dalej — coraz c ie ik f^ .  
coraz bardiLei zmienny. Nić i&i 
go niemal wieczora mieni s e  ^  
wą. bo tworzą ją —  żyw i ludizńe* ^  

T o  me taśma filmowa, w  
den ruch i żaden dźwięk twe 
zmianiie. Tu bujna toriua życia, g
wprawdzie w schematyczna rain^Lj!i' 
w treści swojej kryjąca tysiąc lIłl̂  
wości. . y

Każdiego wieczora mace ej gra ^ 
kior. Każdego wieczora hiaczai °  
wa ją —  ten sam widz, y .

Poszłam  na „W esele" w parę 
po premierze. Zaciekawiła mnie 1 
na w  obsadzie kilku ról zaiutere^ó-j, 
ły te uknyte za wielkiiui akto1’ 
skromnie czekające swej kolei 
biety** teatralne. A zobaczyłam 
ko nowych aktorów, ale i nowa ^

ke* ■ Ni®'
„W esele" polskie gra sie data- ^

wiele w  naiem jeszcze przeszło ńo
rji. Stoi przed nany, ialk ciągle jeS^aj,
żyw e zwierciadło duiszy narod*"^
k tóra  p rzerzu ca  saę w c ią ż  od 110 i<j-
nią wszystkich sił ku Jutru. do c>
c h o lo w e g o , „w e s e ln e g o "  tańca...

A poprzez to, zm ętnione drugie °^r
cze „W esela" przezierają nowe P°?Li|
cie. T o  drobna różnica w interpr^*'.
(Stańczyk lepiej wycyzelowany. >7 o
żm iejszy —  d o  ch w ili opow ieśc i

■iń6
dlzwonie, Widmo bardizaej u ch^ '' 
od strony wokalnej, Czepiec inn,,lt,L). 
rący w  kłótni z  Ksędizem i ŻV^
To pewne zbywanie ról w  pćerws^^,.4*'

f t

W e środę pi *edstawierrie w  Teatrze R o­
zmaitości sprzed me Polskiemu Białemu j 
K rzyżow i.

—  W  najbhższych do>ach wchodzi w  Te 
atrze Wielkim  ni repertuar przedstawień 
dla m łodzieży świetna pi zeróbka scenicz­
na Zygmunta Fedorowskiego ze słynnej j 
tak pop ule mej wśr^d dzieci i m łodzieży po , 
wieści De Foego „Robinson Knuzoe".

- K feo-rew ia „Stylowy**, uL Snazk ie- i
wicza 5. I r —c z e  kflka dni tylko znakomita j 
rewia pt. „Nasza Paczka"  w  kimie „S ty lo ­
w ym " w  konkursnwem wykonańu całego 
zespołu na czele z Buikoiemską, Dore. Bel 
skim, Leńskim i Mieczkowskim.

— Hanka Ordonówna, niezrównana pie­
śniarka, polska Yvette  GuiJbert, budząca 
niezwykle wirażenie w*zechstronością swe 
go w ielkiego talentu, wystąpi we Lw ow ie 
z Wlęczordtłi piosenek pełnych humoru, 
sentymentu i w erw y, w e czwartek 9 listo 
pada Znakomita artystka wykona nowy 
zupełnie, jeszcze nieznany program.

111. M istrzowski koncert BiuTa T u»*rka 
odbędzie się w  poniedziałek *.3 Hm W y ­
stąpi słynny śpiewak wiedeńskiej opery 
państwowej Józef Mauoward? Jest to, jak 
w'adOmu jede.i z najwybitniejszych basi*' 
stów wspólczesnjrch. artysta obdarzony 
wspaniałym głosem i niezrównany w yk o ­
nawca nie tylko dzieł scenicznych, ale ró­
wnież i pieśni oraz arcydzieł oratoryjnych. 
Program, tej przepięknej audycji obejmuje 
arie operowe i oratoryjne oraz szereg piie 
śni najwybitniejszych kom pozytorów. 2240

—  % Towarzystwa Przyjació ł Sztuk P ię ­
knych1 we. LwOwie (gmach Muzeum P rze ­
m ysłowego. wejście od ul. Dziedus/yckich
1. 1). W  ubiegłą niedziele otwarto w salo­
nach Tow arzystw a Przyj. Sztuk Pięknych 
nowa w ystaw ę dzieł sztuki w  czasie któ­
rego bardzo liczne zastępy prawdziwych 
miłośników sztuk plastycznych przewinęło 
się przez sale Towarzystwa. Na w ystaw ę 
składają się dzieła zaszczytnie znanej Iw ow  
skiej artystki n. Atbinowafldei . Mrnkiewi. 
czow ej Zołji —  jej kw iaty i wnętrza sa 
pierwszorzędne, następnie Erb Em o dal 
kilkanaście ■ hardzo dobrych , fragmentów 
l-w ow a oraz polskiego morza, k jakow ia- 
nio Król Zygmunt dał szereg udat- 
nych pejzaży, Kędziora Juijusz portrety 
i martwe na+ury, znany rzeźbiarz lwowski 
p. Kurczyński Zygmunt dal nam cztery do­
skonale rzeźby l w reszcie po raz pierwszy, 
wystąpiła ze swemi pracami o. Paw likow ­

ska Leia. W  pracach tych ujawnia się. na 
każdym kroku wybitny indywidualizm ar­
tystki. —  oprócz prac olejnych, akwarel 
i; rysunków dala nam szereg bardzo do­
brych iiustracyj. W ystaw a  stoi na bardizp 
wysokim po domie artystycznym  i gou ią  
jest zwiedzenia, otwartą jest codziennie od 
10 do 15-iej popołudniu.

—  Na fundusz śp. por. Żwirki i inż. W i­
gury złożyli: Zjrząd warsztatów głównych
I. U . P K P  w e uwov ie 9 zł. 79 gr. Komi­
tet Pow . L O P P  w  Gródku Jagieliońsl tni 
A5 zł. 56 gr. i Komitet Pow . L O P P  w  Rud 
kach 24 zł. 71 g r„  razem 30 zU 96 gr.. za 
które Komitet W ojew ódzki L O P P  składa 
ofiarodawcom gorące podziękowanie.

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że staraniem 
fśekcji Hydrotechnicznej P. T. P. odbędzie 
się w e  środę, dnia 8 listopada b. r.. w  sali 
Tow arzystw a, ud. Zim orowicza 9. odczyt 
p. inż Liberała Krasuckiego p. t.: „W p ływ  
lasu i gospodarki leśnej na stosunki wodne 
i gospodarcze kraju". Początek punktualnie 
o godz. 18‘30. Goście wprowadzeni przez 
członków mile widziani.

—  Lwowskie Tow. Fotograficzne. W e 
wtorek, dnia 7 b. m.. mówić będzie w lo ­
kalu L. T . F. przy ul Dzieduszyckich 1. 1, 
p. Henryk C ieśla  kustosz Muzeum P rzem - 
Artyst. w e Lw ow ie, cia temo.t „O  warto­
ściach artystycznych fotografi". P ^ za tę k  
o godzinie 18‘30. GościP mile widziani.

—  Walne zebranie ,j(o ła  Buczaczan“ od­
będzie się dnia 12 listopada b. r. (w  nie­
dzielę) w  lokalu T .w a  Wzajemna Pomoc 
M edyków U. J. K. we L w ow ie  przy ul. P i 
jarów 35, o godz. 15-tej.

nęła sie wśu-ód szumnych positaCJ
sela, jak oietnny witołk''. na nii®8'' 
glebie w yrosły kwiat. I mimo T111̂ .  
szej, niż u Jakuhmskicj, pewtsośc

chela zostawić powinna: rmetyo?''

iiua1' scenę ■ -
I. c . l -

akcie, zwłaszcza u lepszych akt°,r'
T ó  wreszcie zupełnie nowi aktoirtz 
ciekawą kreacje dała Teodora 
wna. która z Jakubińsika na * f r0 
gra Rachelę. Gdy Jakubińska poo^0; j 
le w stylu eleganckiej, pewnei 
opanowanei Żvc!ówk;. K^pcnnów™ ^ 
chwycńła trafniejszy ton. Ustyl<fe,°|1'vf£, 
st® na on-eśmiiielona pańskiem 
niem i poezią wesela, biedną i 
tlą na ws’ Żydój^eczkęi-inteliig^n^^ „y 
godność i ntiieśmałość ruchów, 
zasit-aszciie —  połączyła z  momf  
porywu, wzruszenia, ekstazy. P rze‘

i

cie-

ble. i m niej e fek to w n eg o  oparno?'1 ^  
głosu, zositaiwiiła to  w ra żen ie .

*
Czepcowa — drobną rolę —  Sr0 

czewiska, rosła dorodna i hatesIl'pa 
po chłopsku. Dublowanie ról Isi ^  ^ 
dlo uijeniime. Niełatwo zastąp ć P- 
Unii, świetna w  tej roli. j£;

W  zimarach reżyserii konzy-^ ■ 
pofiraktow ano Chochoła i 
ńń.

TANIO BO w  B R U M IE!!!
r OLECa  SIĘ

„ F U T R O " -  B A C Z E S
L w ó w , L E G J O N 0 W 19.
1862 TEŁ. 29-48,

—  Przedstawi nie ooerowe. Staraniem
O bj waitolskiego Komitetu Budowy Pomni­
ka Ks. Biskupa Dr. W ł9dv»ławia Bandur- 
śK:ego —  odbędzie się w e czwartek, dnia 
9 listopada b r.. o godz. 7*30 wieczorem  
jedyne operowe irzedstawłenie w  tym se­
zonie. Obsada jest pierwszorzędna: Tosca 
—  Dig*' Didur. Cavarado«S( — Michał Ho- 
tyński. Br. Soarpłą —  Leseek Reychan.

W  innych partjaoh wystąpią: Zoiju D .. 
sk.3L, Jan Hlady, Leon Jeleński i Jaa 
nowski. D yrygu je: Józei Lehrer. łJ. 
ska publiczność, która zawsze na Prze^ zj- 
wienia operowe chętnie i licznie uczes21" / 
ła, zapewne dopisze i tym razefl1̂  
zwłaszcza, że cel przedstawńenia je51 
dzo piękny. B ilety dc nabycia . ge- 
teatru W ielkiego Małopolskiej A jenci' 
klamowej Lw ów  —  Chorążczyzr ' '• 
2-19. .jsr-

—  Stow. Pań Miłosierdzia par. św. -ei. 
ciua. które opiekuje się biednymi w ii 
nicy. IH-ciej naszego miasta, zwraca - f  
drogą z gorącym  apelem do ofiarność y 
blicznej W iadomo że ludność tej L*zl,(jtrj^3 
najczęściej poda ofiarą kryzysu. * 'r0l'V 
pracy, chłód, głód, a na tem tle ch ^  
już nieWiko fizyczne, ale i moralne. go- 
ozęstsi wśród niej goście. Miłosierdzia ci.
dnym jest zw łaszcza los tysięcy 7-jeż>’ 
wskutek braku najniezbędniejszej 0 
uwięzionych w  swych ciemnych i wils*'f J jft 
suterMMch nie mogących nieiedrcR p- 
nawet chodizić do szkoły. Zbliżając0 
ma zw iększy jeszcze nędzę. To  też ^  set- 
nśu tych biedaków, których zgórą 4 *9 ^tt' 
ki ma w  swojej opiece, zwraca 
niane stowarzyszenie o pom'>c do ^  
kich, k tórzy rozumieją cudzą biedę 1 
dla niej serce otwarte. Wszelki® 
w pieniądzadi c zy  w  naturze 
dać lub zgłaszać w kanceiaHi 
in  Marcina, codziennie od go*-
i?-tej przed południem.
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IV. Z-azd Pol. Tow Ortopedycznego.| Pom niK ku czci Peow iaków
Wczoraj w poniedziałek rano rozpo- 

Czejy sie w pięknej sali Szrlta’a Ka- 
-'lorych przy ul. Kurkowej obrady 

glonków  i V. Ogólnego Polskiego Zja- 
Ortopedycznego.

W  uroczystościach otwarcia zjazdu 
^zięli m. in. udział z ramienia Mini- 
‘‘prstwą Opieki Społecznej dr. Przy- 

^erczewski, naczelnik wydziału, woje 
^ 'ó z tw o  reprezentowali dr. M aiiw - 

naczelnik wydziału ' naczelnik w y­
p a łu  dr. SzkodzińSki wojskowość 

dr. Końc/acki i jMk. dr. Stroński, 
 ̂ kamienia miasta obecny był naczelny 

,eW z  dr. Doliński. Czechosłowackie i 
.tgosłowiańsk e Tow arzystw o ortope- 
,rczne reprezentował pror. dr Zahrad 

Jl^zek. Przybyli dalej na uroczystość 
delegat Rzą<u P. Tadeusz Sostiiak, z 
ramienia Zakładu Ubezpeozenia od 

spadków i naczelny lekarz iegó Za­
jadu  dr. NiementowsK dalei prof. dr. 
j^hiam prof. dr. St. O s iow sk i dr. 
tjilarowicz. doc. dr. Dobrzauiecki, dr. 
Węgrzynowski i wielu innych.

Zen ranie za gaj} doc. dr. Wojciechów 
sk; z W arszawy, który na wstępie 
Powitał reprezentantów w ładz i gości, 
toczem wspominając o pierwszym *je 

zwołanym przez prof. dr W ie- 
rzejewskiego w Poznaniu, dal w yraz 
radości że Tow arzystw o ortopedycz- 

' łlę rozrosło się w tak potężne zrzesze 
^'e dla dobra cierpiącej ludzkości. 
Wkońcu mówca zaprosił do prezydium 
Prof. dr. Zahrad"'czka i naczeln ka 
Wydziału dr. Przyw ierczewskićgo.
_ ^koiei zabrał głos prof. dr. Zahrad- 

Wćzek. witając z.iazd imieniem kolegów 
nosłowack:ch i jugosłowiańskich. 

Naczelnik dr. Przyw ie-czew ski pod­
kreśliwszy znaczenie problemu Ortope 
dji, powitał ziazd imieniem ministra

opieki społecznej i życzy ł zjazdowi 
owocnych wyników prac.

Imieniem IzDy lekarskiej. Towarzy­
stwa lekarskiego i miejskiego Wydzia 
lu zdrowia, powitał zjazd w serdecz­
nych słowach dr. bolińskj 'mieniem 
gosp -darzy gmachu powitał zjazd dy­
rektor szpitala Kasy Chorych doc. dr. 
Dołu zański. ^

Po tej oficjalnej części przys-mpiono 
do obrad naukowych a referaty od 
i. „Opieka nao kalekami w Polsce" wy  
głosili dr. Mieczysław Kosiński z Kra­
kowa i dr. Henryk CetkowsKi z Pozna 
ma. Obrady zjazdu potrwają dwa dni.

» * m

Z okazji zjazdu urządzano w jednej 
z sal szpitala Kasy Chorych wystawę 
narzędzi, aparatów ortopedycznych i 
łęków.

Zarząd zdroju w  Niemirow-e wysta­
w ił tam rówuież swe Wytwory. <« 
przedewszystkiem znane już z zastoso 
warta okłady borowinowe „Amico".

w  W a rsza w ie .
Ustalono już program uroczystości 

odsłonięcia pomnika poległych żołnie­
rzy Polskie, Organizacji Wojskowej, 
tik a sie odbędzie w Warszawie na pla­
cu Małachowskiego, w  piątek dnia 10 
listopada b. r.t w 15-tą roozm-cę mobili 
zacji i wystąpienia zbrojnego P. O. W. 
przeciw armiom okupantów. Uroczy­
stość rozpocznie się o godz. 19-ej w  
obecności P. Prezydenta Rzeczypospo 
litej. Rządu Wojska. Delegacyi Zw. 
Peowiaków z całego kraju, organiza- 
cyj społecznych *td., capstrzykiem woj 
skowym. Następnie p. Prezydent Rze­
czypospolitej dokona odsłonięcia pom­
nika, poczeui przemówienie wygłosi 
inspektor armji gen. dyw. śmigły- 
Rydz. dawny Komendant Główny P. 
O. W  Po odjeździe P. Prezydenta Rze 
czypo^g fitei do Zamku, zgromadzone 
oddziały wojska, poczty sztandarowej 
delegacje Związku Peowiaków. oraz

Wycieczka Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich
do Wiednia.

—  Komitet budowy poirntka Mai fi Ko­
nopnickiej zaprasza swych członków do 
^zięcia uuziaiu w pogrzebię śp. Luny Drex 
lerówny, twórczymi projektu pomnika po- 
Łt*d. Punkt zborny o godz. 14.45 we w to ­
rek przed domem żałoby przy ul. Puła­
skiego 14.

—  Zebranie Oddziału Pol. Stowarzyszę, 
wia Kobiet z Wyżaz, Wykształceniem z od 
'"Wtem dr. J. Fraeńklowej pt. „Psycholo­
gia dziecka nerwowego w świetle psycho­
logii indywidualnej*1 odbędzie się w  środę 
-inia 8 bm. o godz. 18 w  auli gimn. J. Sło­
wackiego. ul. Chorążczyzny 7. I ł  p. Go- 
teie mile widziani.

•— W ażne dla eksporterów. W  lutym 
l934 roku nn się odbyć w ystaw a próbek 
Produkcji polskiej w  Egipcie. W ystaw a ta 
jba być następnie przewieziona aa Targ; 
Lewantynskie do Tcl-Avivu . Firmy, któ­
rych produkty moją szunse zbytu na Bli­
skim Wschodzie i które maia zamiar wziąć 
"dział w  tych wystawach, zechcą oodać 
swój aures do Biura Izby przemysłowo- 
handlowej w e Lw ow ie. —  W  biurze Izbv 
Przemysłowo-handlowej są do przeglądnię­
cia przepisy dotyczących faktur na tow a­
ry. wysyłane do Brazylji.

—  „W losOpo}ysk‘ ‘ wzmacnia fryzurę, 
r *Jajac włosom jędrncśe i elastyczność.

ięki temu układają się one przy czesa­
niu o w iele łatwiej do rryzury. która staje 
Się znacznie trwalsza. .,W ło*opołvsk“  do- j 
Pakowany jest do każdej torebki szampo­
nu „Czarnogłówka-Extra“ . łagodnego spe- 
cyfiiku do pielęgnacii w łosów. 2227

—  Rodzinę ś. p. Hieronima Błażowskle- 
6o. uczestnika powstania z roku 1830/31 po. 
-nowanego 1 1 cmentarzu w  Kamionce, pro­
si Polskie Tow arzystw o Opieki nad Gro­
nami Bohaterów, Lw ów . ul. Halicka 20,

TL, m. 6. o łaskawe zgołszenie się bądź- 
to osobiście, będźto pisemnie.

o

R. Drżała poleca kołdry, materace,
Przerabia kołdry po 5 zł., materace r>o 
7 zł. —  Chorążczyzna 1. 5. obok kina 
-Apollo". 1654

Prezes „Inturisfa" przyjeżdża 
do Polski.

Prezies sowieckiego Tow. ..Lnturst" 
Kurtz udaje się w najbliższych 

dniach do Stanów Zjednoczonych. W  
Zwrotnej drodze zamierza zatrzy­
mać sie w  Po'sce. celem omówienia, 
spraw tranzytowych. Istnieje hiożli- 
^ ś ć  szerokiego wykorzystania Po’- 
sklch kolei. portów i luij okrętowych 
'— ł>owie(m większość turystów, udają 

sie do ZSSR. chętnie bedzif o- 
‘jHiać Niemcy. W  ostatnim roki’ żwfe* 
Jato Związek Sawiieeki około 20.000 
^•rysiów zagranicznych.

W  cz usie od 3 do 28 grudnia b. r orga­
nizuje Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 
wespół z Dyrekcją Kolei Państw. w'e L w o ­
wie wycieczkę specjalnym pociągiem Pc* 
sspiesznym ze Lw ow a do Wiedma. °oc iąg 
złożony z wagonów puilliuanowskich w yje- 
dzie ze Lw ow a dnia 3 grudnia a powróci 
z Wiednia 28 gmdnia. tak. iż uczestnicy 
wycieczki spędzą święta Bożego Narodzę 
nia w  stolicy Austrii. Cena uczestnictwa, 
w  której mieści sie indywidualny paszport 
z  ważnością na 1 miesiąc, wraz z wizami 
oraz przejazd koleją ze Lw ow a  do W ie 
dnia i zpowrotem, wynosi od osoby 185 zł 
W ycieezłca dostępna jest dla wszystk'ch

W  czasie pobytu w e Wiedniu korzystać 
będą uczestnicy z wydatnych zniżek na 
koncerty do teatrów kabairetów i ‘ eatiów  
świetlnych przvczem zorgamzowane będą 
zbiorowe wycieczk i dila zwiedzenia kultu­
ralnych, oświatowych i na wysokim pozio­
mie stojących irWytucyj i urządzeń opieki 
społecznej miasta Wiednia.

Odbędzie się też p rzy je lie  kolonii pol­
skiej we Wiedniu, oraz wspólny w ieczór 
z dancingiem w  jednej z najwspanialszych 
sal Wiednia. Komitet organizacyjny poczy­
nił starania zapewnienia uczestnikom w y ­

cieczki mieszkania, w  hcrolach i pensjona­
tach po cenach zniżonych. Jak również ta­
niego pobytu w Bad Oaisteln i na Semme- 
ringu, infoi macyj udzielają Sekretariat Syn­
dykatu Dziennikarzy Lwowskich od godz 
16 do 17 (ul. Supińskiego 30, tel. 67— 88), 
W ydział Turystyczny Lwowskiej Dyrekcji 
Kolejowej ful. Zygmuntowska I. teł, cen­
trala 101 _00), oraz b>uro podróży W a- 
gons -  Lits (pi. Halicki 15, tel. 30- -90).

' W raz ze zgłoszeń'em uczestnictwa nale­
ży wpłacić całą przypadającą sume. oraz 
przedłożyć następujące dokumenty: 1) do­
wód osobisty ze stwierdzonem obywatel­
stwem (polski lub stary paszpoirt): 2) po­
twierdzenie zamieszkania; 3) dwie fotogra­
fie ; 4) dokumenty wojskowe dla mężczyzn 
w  wieku do lat 60-ciu. zaś dla o iic c ó w  
zawodowych, w stanie spoczynku lub re­
zerw y  zezwolenie władz wojskowych na 
wyiazd zagranicę.

Z powodu ograniczonej ilości miejsc, na- 
lćży zgłoszenia poczynić conajrychlej. P o - 
nicwrż w  zawartym polsko - austriackim 
traktacie handlowym nie są uwzględnione 
na przyszłość zbiorowe turystyczne pa­
szporty. wycieczka pow yższ j jest ostatnią 
okazją taniego zwiedzenia Wiednia.

Dfuiareie fwleflley Zw ią zku  Strze­
leckiego w Zimnej u/odzie.

Wczoraj w niedzielę odbyto się nrr 
czyste otwarcie Świetlicy Związku 
Strzeleckiego w Zimnej Wodzie. Na 
uroczystość przybyli przede lawiotełe 
władz, duchowieństwa i ocgan^zacyj. 
W  im. stairosty powiatowego przybył 
Er Łoś, w im. BBW R, rzeźbiarz Ki*r- 
czyński, w  im. Związku oficerów re­
zerwy kpt. Białkowski, w Uh. Zwią­
zku Legionistów pp.: J&noez i Michał. 
Poświęcenia lokalu dokonał ks. pro­
boszcz Sadowski, Uroczystość zakoń­
czyła sóe akademią i wyrażeniem po- 
dzaęlrowania prezesowii miejscowego 
Zwr. StoeJ ackiesro p. Feczce za inicja­
tywę w  powołaniu do żyo'a nowej pia 
cówki. (Wschód).

Proces literacki w Paryżu.
Sąd Apelacyjny w Paryżu wydal 

wyrok w procesie, wytoczonym słyn­
nemu )>ow,ieśc:opisairzow i Klaudiuszo­
wi Farrere przez panią Ludwikę Ba- 
del, która w r. 1916 opublikowała pod 
pseudonimem di SurviiMe powieść, za 
j-tułowana „Marsz pogrzebowy". Po­

wieść ta. drukowana w dwóch dzien­
nikach szwajcarskich, doc-ekała see w 
r. 19?4 wyróżnienia przez j“dno z pro- 
wjnconailnych ugrupowań literackilch. 
W r. 192? Claude Farrere wy*dał po­
wieść pod tym samym tytuiem. P. Ba- 
del zaskarżyła więc Farrera o odszko­
dowanie w kwoce 650000 Ir, Sąd A- 
■“ęłacyauy wydał wyrok, oddalający 
preteosie oowśeśctopisarki i shniendza 
iący. ze tytuł „Marsz poorzebewy" 
nie je«t związany Jedynie % m w fr u  
9a»i SurvHe. nadlanie '“tec przez Far- 
rorr'a tego samego tytołu swej powie- 
ścS m e przynioeln żadnego uszczerbku 
autorce.

bwdw da 8.000 z t . miesięcznie 
na orhiestrg symfoniczną.

Jak już donosiliśmy. Polskie Towa- 
izystwo Muzyczne wystąpiło do za­
rządu m. Lwowa z propozyc'-' zorga­
nizowania orkiestry symfoniczne w  po 
rozumieniu i do dyspozycji również 
Teatrów miejskich. Jak się dowiaduie 
Agencja Wschód sprawa orkiestry 
symfonicznej iest bliska realizacji. Za­
rząd m. Lwowa ma "a ten cel przezna 
czyć 8.000 zl. miesięcznie już od 1 listo 
pada b. r .Umowa będzie zawarta na 
kilka miesięcy próbnych. W  najhliż- 

i szym czasie sprawa będzie przedmio­
tem obrad i decyzji sekcji finansowej 
Rady miejskiej.

Krwawa egzeHwefa ztonzieji 
na Znissianiu.

Wczoraj około g. 14-tei na stokach 
wzgórza kofo cerkwi na Zniesieniu roz 
legi sie odgłos dwóch strzałów. Pobli 
scy nłieszjęańcy zawiadomdi o  tern poli 
cję IX Kom saraatu. Zaraz też przybyli 
na mięjsce posterunkowi z  kom. Swi- 
tałskim na czele. Na ste»kach gó-v uj­
rzano leżące zwłoki irtodesm mężczy­
zn broczącego krwią. Sfwierdfcono, 
że iest to znany zmesiieński złodzsej, 
Fdmtwijd sokołowski. Miał oti w  piersi 
dw e ramy od kul rewołwerowyeto.

Przesłuchań” przez kom. Swiitałsfde 
go pobliscy mieszkańcy zeznali, ż t wi- 
d®Wi rano ISckołowsfdega "dą̂ eao w 
tt>wattzpNtM-,e dwóch znanych oory- 
szków. rVr, etmeza się. że ł̂ zc śmierć 
była tylko wykpwi^m wyroiou sądu 
zio i” "fskłego t  zw. „dtntośry": Ba* 
dańte 'ckarslde stŵ rdzdoi że dn So- 
kotowslreeo sfizHafo dwóch Wzi ję- 
dnooześnie.

P0* ^  *e*c .‘uż na ńnoo&e sptwwcy

organizacje społeczne przedefilują 
przed gen. Smigłym-Rydzem. następ­
nie zaś pomaszerują przez miasto do 
Belwederu, gdzie złożą hołd Marszal­
kowi Piłsudskiemu.

• * *

Pomnik Poległych P eow :aków. dłu­
ta prof. Wittiga, iest już obecnie usta­
wiany na placu Małachowskiego. Po ­
wstał on ze składek Peowiaków dla 
uczczenia wszystkich żołnierzy P. U. 
W., poległych w dzis:ejszych grani­
cach Rzpl tej, lub poza niemi. W  uro­
czystości odsłonięcia pomnika wezmą 
przeto udział wszyscy Peowiacy. bez 
względu na to. czy odbywali swą słu­
żbę reowiacką na terenie Komendy 
Naczelnej I., II., III., czy  też gdziein­
dziej.

S. p . Luna D rrxierdw na.
W  mieście naszem zmarła znakomi­

ta rzeźbiarka i malarka ś. p. Luna 
Drexlerówna. znaną njetylko na tere­
nie Lw ow a ale w całej Polsce i zagra­
nicą z  swej artystycznej działalności. 
Zmarła była pierwsza z polskich ko- 
biet-rzeźbiarek, która wystąpiła z  
swemj pracami na szerszym terenie, 
zdobywała też metyl,ko powszechne 
uznanie, ale i Hczne nagrody za swe 
projekty. Jedmem z dzieł Zmarłe jest 
rzeźba przedstawiająca wizerunek Ma 
tki Boskiej w  kaplicy Obrońców Lv*o- 
wa. Ostatnio pracowała ś. p. Drexle- 
równa nad projektem pommka Marji 
Konopn ckiej.

Poza pracą artystyczną brała Zmar­
ła czynny udział w działalności społe­
cznej na terenie Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet j jako członek Ra­
dy m. Lwowa. Jako człow iek zna­
na była z niezwykłe! dobroci, idealiz­
mu, czystości charakteru i prostoty, 
pozostawiła też Po sobie powszechny 
żal.

Pogrzeb odbędzie sie dziś we wto­
rek o godz. 3 r-o południu z domu ża­
łoby przy ul. Pułaskiego 14 na cmen­
tarz Łyczakowski.

KOPERNIKA 15 a
FILJA PERFU M ERII S. F E D E R A. 

Sykstuska 7.

Z SALI SADOWEJ.

6 M e !m  morderca z  za zd r >śct
Przed sądem przysięgłych stanął 

wczoraj Jan Kruk, 67-letni robotn ic 
oskarżony o zbrodnię przeciw ko bez­
pieczeństwu życia. Oskarżony utrzy­
mywał od dłuższego ozasu stosunki z 
24-letnią służącą Józefa Wachniaków- 
ną. Stosunki me musiały być dobre, bo 
Kruk z natury gwałtowny czynił swej 
narzeczonej ciągłe awantury. Aż w re­
szcie w dniu 29 lipca b. r. pracodaw­
czym Wacliniakównej Regina Eksler, 
zamieszkała na ul. Ktoparow&k e ; 7, 
wszedłszy do kuchni znalazła Józefę 
leżącą nieprzytomną w  kałuży krwi. 
Bezprzytomną odwieziono do szpitala, 
gdzie w trzy dni wyzionęła ducha.

Równocześnie zgłosił się na policji 
Kruk i oświadczył, że on to siekierą 
zamordował swą narzeczoną, ponieważ 
zo zdradzała, Początkowo, jak zeznał, 
usiłował ją zastrzelić, ale re w o lw e r  
odmówił posłuszeństwa, NWbee tego 
wziął siekierę i wykorzystaw szy cii w i 
lę. gdy Wachniakówna była od '"ego 
tyłem obrócona, dwukrotnem uderze­
niem w  głowę powali! .ią na ziemię. Jak 
się pokazało, sędziwy kochanek był 
już raz karany 4-Ie+nfm więzieniem za 
usiłowane zabójstwo swej żony.

W myśl werdyktu przysięgłych. Kru 
ka skazano na 7 lat więzienia.

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i  z a d a ­
n ia c h  TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Zagadnienia obrony przeciwloiniczej. 16-ta rocznica istnienia Zuriozku
Rola lotnictwa w  Wielkiej wojnie. 

Które ze służby pomoomcfei stało' się 
bronią, mogącą samodzielnie wykony­
wać zadania faktyczne; oraz fo-zwiód i 
zastowwarnie środków ohem raźnych w  
walce, stawiała cały świat wobec za­
gadnienia obrony pnzeciwiotniczo-ga- 
zowej.

S zybk i. rozwój techniki .ofomczej. któ 
rego jednym z w yrazów  jest wzrost 
prędkości samolotów, zwiększenie lego 
możności, a co za tern idzie wzrost 
zasięgu czyni ze samolotu nadzwy­
czaj ruchliwe. skuteczne i groźne na- 
' .radze ataku.

Jeśli zaś po uwagę weźnfem y, że 
środku któremi będzie dysponował sa- 
uolot dla zwatozania celów naziem- 

iiych przechodzą ewolucję, której ce-
l.iii jest jaknaiskuteozmejsze działa-nde. 
powaga zagadnienia, obrany przeciwło: 
niozei staje przed nami w  całej pełni 
Zwiększenie zasięgu samolotów spia- 
\v'a. że z akcja lołnfeza i nalotami 
'otmczemij Uczyć sie należy na całym 
obszarze kraju, że cele tych działań 
mogą być nietylko materialne jak ni­
szczenie ważnych obiektów, fabryk, 
magazynów i w ęzłów  komunikacyj­
nych, ale także moralne, jak osłabie­
nie woli odporu, demoralizacja i w y ­
wołanie paniki.

Ta duża skala możności akcji lot­
niczej. tak w czasie (w  dzień i w  no­
cy). jak i w przesbrzemi. stawia obronę 
pnzecrwtoflmczą na szerokiej płasz­
czyźnie, obejmującej cale społeczeń­
stwo. Nie można bowiem wyobrazić 
sobie obrony przedwlotfricżeii danego- 
kraju bee iwzlpóluidziiału iwsfzrysrtkiich 
jego obywatel1'. Nietylko bowiem cho­
dzić tu będeiie o interes każdego, oby­
watela. o iwtieres państwa, ale wystąp' 
tu instynkt samozachowawczy, obrona 
przed grożącem każdemu niebezpie­
czeństwem.

W  obronie przeciwlotniczej zatem 
czynni być musza, wszyscy obywatele. 
Ażeby móc skutecznie bronić siebie, 
swoich bliskich i swego Państwa, trze­
ba przedewszystkiem znać niebezpie­
czeństwo. które nam grozi:, trzeba u- 
mleó stosować śr-cdki obrotny, tak zbto 
rowe, jak też osobiste, trzebo umieć 
obchodzić się ze sprzętem obrony prze 
ciwgaiziowej.

Pierwszym  zatem obowiązkiem każ­
dego jest zaznajomienie sie ze środ­
kami obrony'- przeciwlotniczej. Sposo­
bności ku temu nie mało. O-d szeregu 
lat L. O. P. P. szkoli ludność na bez­
płatnych kursach w  tej dziedzinie, 
przyspasabjają-c ją -do prac w  orga­
nach obrony .przeciwłntnśozo-igazowe;. 
jak feż w  obronie osobistej j zbioro­
wej.

W ystaw a pod hasłem 
„D o b ry eksport’ *.

W  Państwowym In s-ty tucie Ekspor­
towym  w  W arszawie odbywa się obec 
nie wystawa wszystkich przesyłek, 
które odbyły podróż z Gdyni przez 
Nowy Jork do Buenos Aires i z powro 
tem. W  dniu wczorajszym  została prze 
prowadzona ocena jakościował, dokona 
na przez specjalną komisję, złożoną z 
■>-ech sęd z iów . Wyniki oceny są na- 
ogót zadawalające, a komisja stwier­
dziła.- że opakowania oryginalnych ar­
tykułów były tego -rodzaju, że żaden z 
produktów Prócz słodu nie uległ nieko 
rzystnym zmianom w  czasie transpor­

tu . Na wyróżnienie zasługują beczki, 
które przetrwały w  bardzo dobrym 
stanie duża ilość przeładunków, oraz 
w zorow e opakowanie wyro-bów cukier 
niczych. Komisja jednak wypow iedzia­
ła pogląd, że jakość artykułów, obję­
tych konkursem, oprócz nielicznych 
produktów, zakwalifikowanych jako 
wyborowe, była niestety Przeciętna, 
najwyżej średnia.

W  czasie pracy Komisji sędziowskiej 
wystawę zwie-dził p.  Minister Przem y­
słu i Handlu dr. F. Za Rycki w  towa­
rzystwie dyrektora Państwowego In­
stytutu Eksportowego M. Turskiego, 
interesując się żyw o  wy-ujk-ama wysta­
wy.

Na kursach Łych zaznajomić sie mo­
że lc-ażdy ze sprzętem obrony przeciw­
gazowej. Szereg wydawnictw, broszur 
i czasopism ułatwia zaznajomienie snę 
z ta dziedzina. L. O. P. P, czyni to 
również za pośrednictwem radia i 
prasy.

Nimaejsizym artykułem rozpoczyna­
my cały szereg pouczeń, które trakto­
wać będą o  środkach obrony które 
każdy powinien znać.

Zwracając ną nie uwagę, pragniemy, 
by jak najszersze warstwy społeczeń­
stwa niem się zainteresowały — 
by w  ten spasać warstwy społeczeń ­
stwa mierni sie zainteresowały, by iw 
ttfi sposób wiedzła o obronie przeciw­
lotniczej zatoczyła jak największe krę­
gi i by społeczeństwo było przygoto­
wane na- obronę przed nieprzyjaciel- 
skiem lotnictwem i atakami gazowemi.

Sowieckiego.
W  dniu 7-ym listopada 1917 r. Re­

wolucyjny Komitet W ojskow y Sowietu 
Reiarogradźkiego, na którego czele 
stali Lenin i Trooki. obaliwszy rząd 
Kereńskiego, zagarnął władzę w swo­
je ręce. którą już następnego dnia prze 
kazał ogłófaoirosyjisfciemu Kongresowi 
Sowietów. Stopniowo bolszewicy prze 
jęli w ładzę w całym Kraju, który w  r. 
1923 otrzymał naz.w-ę Związku SocjaH- 
stycznych Republik Radzieckich.

Z. S. R. R.. ogarniający jedną szóstą 
powierzchni globu z ludnością, stano­
wiący dwunastą część zaludnienia kuk 
ziemskiej ,dzneii S'ę na i  równorzęd­
nych republik, z których 3 _  Rosyj­
ska. Ukraińska i Białoruska — znajdu­
ją się w  Europie i w' Azji (Syberia),

Ostrzeżenie pod adresem Witosa.
Morawska Ostrawa, (P A T ). W  cz-e- 

sko-cieszyńskidm „Praw ie Ludu", or­
ganie Polskiego Sdronniatwa Ludowe­
go w  Czechosłowacji pojawiło sie w 
zwtiązku z  pogłoskami, że b. poseł W i 
'-os zamierza kontynuować w  Czecho ­
słowacji swą pracę organizacyjną, 
kierować tu Stronnictwem Ludów en i. 
oraz wydawać swe pismo, oświadcze­
nie podpisane przez prezesa tego stron 
u i ofwa posła dr*. Buzka, ostrzegające 
stanowczo p. Witosa i towarzyszy 
przed w szelki em iitego rodzaju pró- 
bii-ini.

Czytam y tam dosłownie:
„Ludność polska w  Czechosło­

wacji ni-e dopuści żadną miarą do sra­
nia tu fermentu przez posłów opozy­
cyjnych z Polski, ponieważ jest świa­
doma tego, że podstawa jej siły i zna­

czenia jest jedność oa-łego tutejszego 
społeczeństwa.

Stwi-erdz: ć musimy, że chociaż stro-u 
niotwo nasze ma taką *ama nazwę, 
jak stronnictwo Witosa w Polsce, to 
jednak ideologia nasza jest biegunowe 
sprzeczną z ideologia tego stronrnikstwa. 
gdyż ludność nasza odnosiła się za­
wsze z- największem uznaniem do rzą­
dów Marszałka Piłsudskiego, które w y 
prowadziły Polskę z obłędu panlyjni- 
ctwa na grunt mocarstwowego rozwo­
ju podnosząc terosamem do niebywałe 
go przedtem prestiżu nietylko Imię 
Polski, leaz także pozycje wszystkich 
Polaków za jej granicami.

W obec tego uważamy, że przywód­
cy „Centrolewu" nie mają czego u nas 
szukać".

Program  radjow y.
W torek, 7 listopada.

Lwów. (381). Godz. 7—7"55: Transmisja 
z W arszaw y, Audycja poranna. 7‘55— 11‘30: 
Przerwa. 11‘30: Codzienny Przegląd Pra­
sy, polskiej. 11‘40: Odczytanie programu ną 
dzień bież. 11*45: Trans, z W arszaw y. Ko­
munikat Ministerstwa Opieki Społecznej 
dla Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy 
1150: Komunikaty, repertuar teatrów.
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astr-onom. w  W arszaw ie, hejnał z W ieży  
Mariackiej w  Krakowie. 12*05: Muzyka
saJo-nowa w  wyk. orkiestry Tadeusza Se- 
redyńskiego. 12',30: Dziennik południowy. 
12‘35: Wiadomości meteor. 12‘38: Dalszy 
ciąg muzyki- salonowej. 13— 15‘30: Przerwa. 
15‘30: Wiadomości gospodarcze. 15*40: Tr. 
z  W arszaw y. Koncert kameralny z cyklu: 
„Kw artety Beethovena‘ ‘ (z  płyt), poprze­
dzony prelekcją Karola Stromengera. 16*25: 
Trans, z  - W arszaw y. Skrzynka P. K. O. 
16*40: Trans, z W arszaw y. Kącik językow y 
—  prelegent proi. Stanisław Słoński. 16*55: 
Trans, z W arszawy. Koncert z cyklu „A r­
cydzieła muzyczne od XVI do XX  w ." (Na­
rodziny symfonii). Koncert poprzedzi po­
gadanka Mateusza Glińskiego. 17‘50: Biule. 
tyn turystyczny lwowskiej Dyrekcji kole­
jowej. 18; Trins. z W arszaw y. Odczyt 
(z cyklu wykładów  o sztuce nowoczesnej) 
(,Pjcaisso i Braque —  tw óry kubizmu" -— 
w ygi. dr. Jadwiga Puciata . Pawłowska. 
18*20: Trans, z W arszaw y. Skrzynka mu- 
zy c zm  —  korespondencję bieżąca omów: 
■dyr. Mazurkiewicz. 18*35: Arje operowe w  
wyk. p. Luizy Mi-guelówny (soprtn). akomp. 
p. Tadeusz Seredyński. 18‘50: Dla znaw­
ców ,tazz‘u (p łyty ). 19: Odczytanie progra­
mu na dg-ień następny. 19*05: Rozmaitości 
i Giełda zbożowa. 19*25: Trans. z W arsza­
wy. Felieton aktualny. 19‘40: Trans, z W ar. 
szawy. Wiadomości sportowe, 19‘47: Dzień 
ilik w .eczofny. 19'55: Przerwa. 20: T-ran-s. 
z, W arszaw y. Przem ówienie z okazji 15-le- 
cia odzyskania niepodległości Polski 
prem. J. Jędrzejewicza „Budowa kultury". 
20*15: Trarts. z  W arszaw y. „W  40-tą rocz­
nicę śmierci Piotra Czajkowskiego1*. 21‘ 15: 
T-rąns. z Wa-rszawy. Kwadrans literacki. 
Karol Irzykowski: ,Okno‘‘ —  nowela. 21*30: 
Trans, z W arszaw y. Recital fortepianowy 
Mieczy sława Muenza ?2‘15: Trarts. z W ar­
szawy. Muzyka taneczni z rest. „Gastro­
nomia" orkiestra W iesława W ilkosza 23: 
Komum katy. 23‘05- -23*30: Najpiękniejsze
utwory z pły t gramofonowych.

Środa. 8 litopada.

Lwów. (381). Godz. 9— 9‘55: Transmisja 
z W arszawy. Audycja poranna. 7‘5 5 _ 9*40: 
Przerwa 9*40: Transousja nabożeństwa.

z cerkwi W ołoskiej we Lw ow ie. 11 ‘30: 
C-odzienny przegląd prasy polskiej. 1T40: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
i l ‘45: Ko-mu.-iiikaty. repertuar teatrów i p łyty 
U ‘57: .Sygnał czasu z Obserw-it. Astronom, 
w  W arszaw ie, hejnał z W ieży  Mariackiej 
w Krakowie. 12‘05: Trans, z W arszaw y. 
„Co grają i tańczą w  Rumunii" (p łyty ). 
12*30: Dziennik południowy. 12'35: W iado- 
wcści- meteor. 12*38: Chóry kozaków (p ły­
ty). 13-— 15*30: Przerwa. 15*30: Wiadomości 
gospodarcze. 15*40: Trans, z W arszawy. 
Arie i pieśni w  wyk. Berty Prywm an-Ki- 
szycerow ej (sopran), przy fortepianie prof. 
Ludwik Ursteim. 16*10: Trans, z Wilna. 
Słuchowisko dla dzieci-: „Jak to ze lnem 
by ło " p/g opowiadania Marii Konopnickiej. 
16*25: Skrzynka pooztowa dla dzieci w  opr. 
oioci Ady. 16*40: „L is ty  i program y" w  opr. 
dyr. J. S. Petry. 16*55: Muzyka salonowa 
z płyt, Lw ow ska Giełda Zbożowa. 17*05: 
Trans, z W arszaw y. Recital skrzypcowy 
Ruty Krongoldówny. przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 17*50: Akcja „Radio Dzie­
ciom'*. 18: Tranis- z W arszawy Odczyt. 
1S-2U: Trans, z W arszaw y. Muzyka lekka 
w  wyk. orkiestry jazzowej teatru „C yga- 
ne-ja“  pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
i Romuald Gier asm skv (wesołe monologi). 
19: Odczytanie programu na dzień następ­
ny. 19*05: Rozmaitości. 19*25: Trans, z W ar 
szawy. Kwadrans literacki. Eugeniusz Ma- 
łaczewski: „Baśka murmańska", opowia­
danie. 19*40: Trans, z  W arszaw y. W iado­
mości- sportowe. 19*47: Dziennik w ieczor­
ny. 19*55— 20: Przerwa. 20: Trans, z W a r. 
szawy. Przem ówienie z okazji 1'5-lecia od­
zyskania niepodległości Polski: Min. inż. 
Fug Kwiatkowskiego: ..Powrót Polski nad 
Bałtyk". 20*15: Trans, z W arszaw y z Kon­
serwatorium. Koncert Stowarzyszenia M i­
łośników Dawnej Muzyki w  wyk. orkie­
stry kameralnej pod dyr. Kazimierza W ił­
komirskiego. Aniela Szlemińska (sopran). 
Zbigniew Drzewiecki (fortep ian )' i Ignacy 
Rosenbaum (akomp.). W  przerw ie trans. 
3 W arszawo-: Wiadomości meteorologiczne. 
22*10: Trans, z Krakowa. Odczyt w  języku 
esperanto p. t.: „Piętnastolecie Odrodzenia 
Polski" —  w ygi. p. Bolesław Pochma-rski. 
?2‘30: Trams. z W arszawy. Muzyka tanecz­
ni 7. dancingu „Oaza**. 23: Komunikaty. 
2.3*05— 23*30: Najpiękniejsze utwory z płyt.
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pozostałe zaś czw ry  —  Zwią®eik Z a ­
kaukaski, Uzbekistan. Tadżykistan * 
Tu-rkntenasLian —  w  A z ji ś ro d k o w e j. • 
tych repuMtdkj Rosyjska i Zakaukas® 
inają w  swoim tytułe nazwy repub^ 
federacyjnych. Nttzywatiie Związku 
sją (sowiecka) nie jest ścisłe, potó®* 
waż naszwa ta dotyczy tytko jedflći 
tych 7 repaibbk.

Już w zaraniu swej pracy koo&nrU"' 
cyijnej Sow iety w szczęły waikę z za- 
cofaniem gospodarczem kraju i tu sto 
mułowały j przeprowadziły postw3 
uprzemysłowienia kraju, czyniąc ^  
program narodowy w  stopniu i naP* 
ciu. na jaki. nie zdołały sie zdobyć r-zS' 
dy poprzednie Rosii. Postulał ten 
śle zw-iązał się z  kierunkiem samoW) 
sitarczailtiośCL kraju, a sukcesy, zdoby^. 
na te j  drodze, są przedmą omom wielki®' 
dumy społeczeństwa sowieckiego.

W  pnocesde komumstycznej przeł*** 
do w y  Z. S. R. R. należy przedews®^' 
kiem zwrócić uwagę na jeden z na?1̂ '  
zykowniejsz jch  ekspe rymerrtów go* 
spodarczo-apołecznych. Eksperym©1]' 
tem tym było powstanie „sowchozów
czyli go-spodarsiw państwowych
chozów", czyh s kolek ty wizowany1", 
gospodarstw chłopskich (ponad 60 ̂  
gospodarstw chłopskich uległo kolek' 
tywizach).

O postępach na polu oświaty świad' 
czą następujące cy fry : gdy w  roku 
1913 Rosja liczyła S.2 miliona uczesz* 
czających oo szkół, w  r. 1932 było ip1 
23.6 miJnona ,co stanówj w  porównań*1- 
z  liczbą przedwojenną o 300% więcW-

Ruch wydawniczy, który na cały35' 
świecie przeżywa poważmy kryzy®* 
osiągnął w  Z. S. R. R. olbrzym i ro^l 
mach. zarówno pod względem iłośfi* 
wydawnictw i nakładu, jak i różnoje* 
zyozmości. W  r. 1931 wydano w  
wi etach 5.400 gazet z  nakładem & 
tnilj. egzem., książek 53.S fysfflęcy. *’ 
835.2 milionach egzempHairzy. Pisn1*: 
redagowane się w  60 językach, ksfo^f1 
w 83. Z dzieł wielkiej miary, jakich 
dokonano w  Związku Sowietów w  ci* 
gu ostatnich łat. nie można nie wspotń' 
nieć o olbrzymiej pracy, jaką jest „Dfl16 
pro strój", który przez usunięcie poro* 
hów dnieprzańskich, pozwala wyży* 
skać wyłoniiiona stąd potężną e-ner*1® 
elektryczną.

Rząd sowiecki prowadzi politykę ^  
raźnie pac,yfi®tyczną. P-oJska wkroczU 
tą wobec Związku Sowietów już C- 
Traktafu Rj-skiego na dmogę pokojo­
w ego współżycia. Chęć potwierdzeni 
woli pokojowej obu państw -z-nalazP 
swój wyra-z w paktach pokojowy^, 
po-m-iędey Polska a Z. S. R. R., jakień1'- 
są pakt o nieagresji i konwencja koń' 
cyljacyjm . Dalszym ciągiem p o k o jo^  
go nasfaw-knia obu k-rajów srał ^  
pakt. określający stoone napa,dmącą.

btosun'la obecne mredzy sąsiaduiiądF' 
mi ze sobą państwa mi. .i akiami sa P 0-' 
ska i Rosja, kształtują sie pokojowo 
przyjaźnie na podłożu wzajemnes*5 
zraz-u mieni a i u względnie mą potrzeb 2° 
spodairczych i polDtiycznych, przez c° 
istniejący układ tych stosunków stal® 
się jedna z mocnych gwarancyj u-trzy' 
mania pokoju w  Europie.

M. D

Now e w ynalazki 
w  dziedzinie kolejnictwo*
Fabryki leningraidzkie „K ra inyi T 'eU 

golnik**, „Krasnyj Putiłowtiec" i inflf  
mają niebawem przystąpić do budO’’v - 
prńbnego „pociągu kulkowego", w?*313 
laizku inż. Jarmolcauika.

JednoozieŃnie w  Moskwie rozjyczC*; 
budowę eksoeiym eotańego 'toru 
„a©po-pocią®u". wynalazku inż. 
nera. Teoretyczna szybkość tego P0' 
aiąisni ^biacizaina jest na 300 kim. na e' . 
dzmę. Srybkość próbnych pacdą&6* 
projektowąffla jest na raziie na 90



ty s ia w a s z:u k i polskiej 
w  M o s k w ę .

ta ^J^adomo, w eta. 12 b. m, ovwar- 
w Moskwie w G a le r ii Tre 

Na ^  wystawa sztuki polskiej. 
ttft̂ ysta'vvie tej reprezentowane będą 
H, jJ® Wszystkie 'kierunki ar-tystyeż- 

r^odern istyczn ych  włącznie kia 
3ti „  ystawy obejmuje 165 obrazów. 
Or  ̂ o, Zy> 50 rzeźb 5-ciu nzeźbiarzy 
&0ty, tkanin różnych autorów, zgiu-
5ie . w  tow. „Ład". Dział g i f f k i

reprezentowany na obecnej 
^  ^  z  uwagi na to, iż projektowa 

S s Ł 5  roku przyszłym urządzę Te

T y d z l o h  l i s i ą ż y  ...P o ls k ie j  i f u t r a
m 1 i m i a n :  ło c r tnn  nnr

w  w o M d z f S < e  IM ó w s K ie m .

. Wystawy, poświęconej tewu

Ityf y^arz wy»tawy sztuki Polskiej 
M o ^ ^ o c k i baw^ jaz  oa  dni kliku (w

O  C E L A C H  I Z A D A ­
CH T O  W .  S / K O L Y  L U D O W E J .

W  sali posiedzeń Kuratorjum Okręgu 
rSzko!ntgo lwowskiego, odbyło się. ze-, 
branfe.. organizacyjne' Kofajtotu W o ję - . 
wódzkiego Tygodnia Książki Poiskre.i 
z udziałem przedstawicieli władz woje 
wódzkich i szkolnych. duchowieństwa, • 
wojska, świata nauki i sztuki, związ­
ków księgarzy, dziennikarzy itd

Na przewodniczącego Lwowskiego 
Komitetu Wojewódzkiego wybrany 20  
stał jednogłośnie dr Joachim Namysł, 
dyr. Państw. Wydawnictwa Książek' 
Szkolnych w e Lwow ie, na sekretarza 
zaś P- Frantz. Celem zrealizowania 
programu T. K. P. zawiązano sekcje: 
finansową, prasową, odczytową, szkol­
ną, czytelniano-bibljoteczną, w ystaw o­
wą. loterii j aukcyj. oraz teatralną, po­
wierzając ich kierownictwo osobisto­
ściom znanym w e  Lw ow ie ze swei

działalności kulturalno-społecznej Dla 
skoordynowania prac na terenie woje­
w ództw a J5 o wołano do życia sekcje 
'organizacyjną, której skiad stanowili 
p rzew oM ifS Ły  wszystkich sekcyj.

Komitet wojewódzki Projektuje zo r ­
ganizowanie w ystaw y ' objazdowej, któ 
raby aotarta dy większycn miast pro­
wincjonalnych województwa.

Pozatem postanowiono zwrócić się 
do Kuni Metropolitalnej z prośbą o wy­
głoszenie w czasie T. K. P . okoliczno­
ściowych kazań o dobrej książce.

damskie, raąt.tle, go
tuwe i na zamówienia, 
w sze lke p r z e r ó b k i ,  

zmian; fasonu podług najnowszych ż u p m I.
na dogodnych sołatach 1778

M. M O S Z U M  A N S K I
L w ó w ,  B o im d w  1.

''\WONVJt J POLECA

> } ( V \ | A R  U y N p W I E  

£
J A V r t\ V  

P L iS M O L K I-4
TELEP'-A O ro 9

S i r o n i U a  s t a n i s i a w o t o s d a .

podtiół ddłtPn. województwa stanisławowskiego

niecie tablicy pamiątkowej ku czci 0f-0ta
4 ^ n°SZ4 nam z  W arszawy: W  dniu 

odbyło się odsłonięcie tablicy 
(Ąr(ląttcowej ku czci poery O r-O a  
j ^ a  Oppmana), wmurowanej w do 

Kanonie j 8. który po©,ta-za­
li J ^ w a ł ,  Na woczysrość tę przyby 
ą^j^rnimister W . R. i O. P. Pieracki, 
w ~asador Patek, prezydent mjastą 
^/bitiski, naczelnik Wydziału Sztuki 
by ,s^pwski, zarząd Tow. Literatowi 

Sńuikarzy z  prezesem Ossendow- 
j ' ba czele, prezes Kasy literackiej 
^  “ałLiskL przedstayociele sfer wot­

a c h , pTasy etc.

ta,blicy umiesizczono napis treści . 
wPującej;

tym  do-mu mieszkał i tw orzy ł 
,wUr Onpman (Or-Ot) 1867— 1931.

PiewCa bohaterskiej przeszłości Narb ’ 
du, poeta Starej W arszawy. Tu w nbku 
1920 urzeczywistnił mąrzeinie swego 
życia, przywdziewając mundur żołnie­
rza polskiego. Tow arzystw o Literatów 
i Dziennikarzy swemu członkowi ho­
norowemu".

Odsłonięcia tablicy dokonał w  imie­
niu p. premiera i m-ujstra \V. P . i O. P . 
Jądrzejewicza p. wiceminister;Bieracki, 
wygłaszając przemówienie, w  którem 
podkreślił, że Or-Ot w  poezji swej 
w ydobyw ał z  przeszłości najlepsze 
elementy ducha porskiego. Następnie 
zabrał głos w  imieniu Towarzysrwa 
Literatów i Dziennikarzy osobisty 
przyjaciel poety major Antoni Bogu­
sławski. podkreślając zasług' Or-Ota 
jako poety i obywatela.

Ost itwi numer Stanisławowskiego Dzień 
■ nika W ojewódzikiego przynosi podział ad­
ministracyjny W ojewództw a według stanu 
z 1/10 br. ■

1 tak: pow. Dolina liczy 78 gmin w ie j­
skich i. 3 gminy miejskie. 'Powiat Horoden- 
ka 48. gmin wiejskich 1 1 gm, m.ejska p «w  
Kałusz 68 gmin wiejskich i 1 gm. miejska. 
pow. kosow  gmin wiejskich i 2 gmmy 
miejskie, pow. Nadworna 57 gtrru wiejskich

i 2 gminy miejsk.e. pow. Rohatyn 97 gmin 
wiejskich i 3 gminy miejskie, pow. Śnia- 
lyn 37 gmin wiejskich I 2 gminy miejskie, 
pow. Stanisławów 87 gmin wiejskich i 3 
gminy miejskie powiat Stryj 101 gmin 
wiejskich i 2 gminy miejskie, pory. Tłu­
macz 62 gmin wiejskich i 3 gminy miejskie 
oraz pow. Źydaczów 70 gmin wiejskich i 
4 gminy miejskie. ■

Z dz.ałainośti kult.-ofwiatowej Tow. Teatrów 
i Chórów Ludowymi.

Jak się nakręca filmy
w Kilku w ersjach.

t ^  czasach filmu niemego film owy 
Śstńatiowy stanowił jednolitą ca - 

j, ^ ' każdy obraz przechodził sw&bo- 
ięje 3 krair do kraju i z korb yneutu na 
C|.ntynęnt. Głównęm centrum produk- 
p0.®yly Stany Zjednoczone. Od czasu 
tl)5ty ie,niąr się filmu dźw iękowego sy- 
lea^ja uległa /zmianie. Konieczność 
L ^ » W j a  dla poszczególnych kra- 
tjP’ fękstu mówionego w  języku naro- 
jj, ydi zmusiła w ytw órców  do kręcę 
^ f i )m ó w  w  kilku wersjach, z  których 
ąj? "ugrana była przez Piny zespó-f 

°r?ki. Koszty wyświetlania filmu 
^  ^żnaczonego dla całego świata 
t^.r°sły  zatem znacznie i w ielcy w y- 

św iatowi obawiali się nie bez 
j-^ n ośc i konkurencji irrodukcii kra- 

e), Jftórej riOzipowszeidhnifinie zain- 
było granicami Iingwistycznemi.

Amerykanie .zaczęili posługi- 
Aię t. zw . „dou'bHng‘iem". 

fię ^-żwięgowynie filmr polega na o- 
^ rraCli dodania do fi1mu niemego reie- 
3 cJi dźwiękowej, odpowiedni o syn - 
fi( jonizowanej. „Doubling'* Jest ooe- 

analogiczną, zapomocą ■■ której 
^ ^ tu ie  się głos jednego lub kilkii 
^  aker‘6w do obrazów, zawierają- 

sceny mówione. Metoda ta po- 
bądź na zif%tkowanie znaczne- 

(U ^ P asu  filmów niemych, oagrnma- 
t ^ ^ c h  dawniej, bądź też na tluna - 

filmu dźw iękowego na inny

i-rn dźw iękow y postada obok obra 
^  Wąską taAmę dźwiękową synchTo 
j», ■''aua, L j. mogącą odtworzyć żja- 
ę^ką słuchowe ze  ścisłą dokładnością 

ae zjawiskami wzrókowemi. 
ftĵ '0mną precvzia synchronizmu. ko- 

dla realizacji dobrego filmu, 
ItjJ^Wi główna tmidńoSfi ..doubiinigu" 
lę̂ ‘m3'tograficmego. W szelkie odchy- 

I>om’ ętdzy obrazem a odpowied- 
^  dźwięik.em., trwajace nawet jednn 
He ®siątą sekundy, staje się dostrzegał 

rj jWzeszkadizaja nieznośnie 
IjU .^strac©  dźw ięków dte doub- 

odbyym s*e —  tek samo jafc dta

nakręcania wersji pierwotnej —  zapo- 
mocą Jriaiatu rejestrującego. Dźwięko 
wa ląśma negatywu wyw oływ ana jest 
obok taśmy negatywnej obrazow w zro  
kowych na jedPej taiśirie pozytywnej. 
Zaigadn’enia rejestracji i wywołania 
sa już jednak rozwiązań© oddawna, a 
sprawa „doublibgM" nasuwa się nie ja 
ko problem fizyiko-cłtemiczny. lecz ja­
ko zagadnienie organizacji pracy, któ­
rego rozwiązanie doprowadzić musi 
do, doskonałej synchronizacji.

W ytwórnie filmowe stosują liczne 
metody „doublirg‘u“ . Wszystkie te me 
tody dzielą się ha dwie następujące po 
sobie czyąiuifśei. Pierwsza z  nich pole­
ga na obserwowaniu obrazów wzroko­
wych w iempie zwoWonem i ustalani! 
drobiazgowego szemetu chronografi- 
cznego dźwięków, które maja b>ć reje 
strdWane. Słowa zastosowane w  sze- 
macie. transponowane z jednego Języ­
ka ba 'drugi, wyibie-ane Sa w  ten spo­
sób aby zgadzały się możliwie dokład 
nie z układem ust aktorów. Driiga 
część pracy Tolega na utrwalaniu słów 
i dtźwięków, zgodnie z szematem chrp 
nograficznym, ustalonym uprzednio. 
Szemat ten ipb t. z w. „scenariusz 
d;żw iękow y“ . odtwarzany jest przez 
aktorów, muzyków, Imit?torów i t. p. 
przed aparatam’ rejestrująoem'. Czasa 
mi wykonawcy patrzą jednocześnie u a 
wyśw if tlane na ekrarie sceny, które 
mają być powtórnie udźwiękowiane, 
co Domaga do .właściwej intonacji w o  
kataej. Czasami znów pized każdym 
wykonawca przesuwa się pasek papie 
ru, zaw !eraiąCy \vszvstkie wskazówki, 
dotyczące emisji dźwięków. Czasami 
wR-ńcu filtr z opisem, potrzebnych 
wskazówek wyświetlany jts(, przed 
wykonawca.

Poza tłumaczeniem tekstów filmów 
mówionych „doubling" pozwala na 
P ost-s yr ch ro ni za cj ę firnów  plein-ai- 
rbwych. nakręcanych, w  trudych do 
jadiiocziesnego udźwiękowienia wrarun 
kach. jak również filmów rysunko­
wych. M. C

Wśród órganizacyj kulturalno-społecz­
nych, działających W dziedzinie osw aty 
pozaszkolnej, zaznacza óię w ostatnich mię 
siącach żyw ą  dziiatairością na terenie po­
wiatu —  .filia' stan siawowska Tow . Tea­
trów  i Chórów Ludowych. Towarzystw-o 
to, ja,li sama nazwa świadczy, zajmuje się 
przedewszystkiem szerzeniem idei organi­
zowania. wśród ludności wiejskiej zespo­
łów  amatouwkic#. orał kółek teatralnych i 
śpiewaczych, jako elementów podniesienia 
puAimiu. oSólnejLLuRury tfch ow e j na wsi.

Usiłowania w ięc Tow . Teatrów  i Chó­
rów  Ludowych idą w kierunku tworzenia 
odpowiedmicJi podstaw organizacyjnych, u- 
możljfwiakęych dalszy- rozwój pracy po­
wstającym saniLHZutnie zespołom wiejskim. 
To też -w miarę możności i szczupłych 
środków finansowych przychodzi Tow . j  

realną pomocą zaspokajając najniezbędniej 
sze potrzeby terenu:

I tak Tóws-zyistwo pozostające pod ei.er 
glcżnem kierownictwem JW°go prez, proK. 
dr. Polla. posiada zasobna i nader pożyte­
czną. dla organizujących przedstawienia 
wypożycza/linii kostiumów, liczącą około 
270 sztuk poszczególnych ubiorów.

W ypożyczalnia mieści się narozie w  lo ­
kalu T S L  p iz v ,  ul. Y ł zcciego Maja. ale pra 
wd-opoóoil -nie iuż w  niedługim czasie uzy­
ska ctóękii staraniom Zarzadu lokal obszer 
niejszy. Baincteo przystępna cena, za którą 
wypid^cza, Sie ubiory (od 20 gr. do 1 zł. 
za cały komplet) sprawia, że  uzyskana tą 
drogą kwota Wystarcza zaledwie na na­
prawę zniszczonych cręści i  bardzr po­
wolne tylko, dalsze kompletowanie- W yp o ­
życzalnia zaspokaja potrzeby Tnetylko po­
wiatu stanisławowskiego, ale korzystają 
z niej niejednokrotnie pracownicy teatral­
ni również z  sąsiednich pow ia tów : kału-
skiego. nadwórniańskJero, tłunweł-iego a 
nawet buczackiipgo

Wielikiem pownizeniem  cieszą się także 
w yjazdy na w ieś zespołu amarorskiego. 
skład Łjącego s!e .z członków Tow . „Je­
dność". a organizowane z  imiC'atywy T o ­
warzystwa T. i Ch Lud.

Dotychczas zespół urządził już kilkana­
ście przedist-wień dla ludności wieiskiei: 
w  Łyścu, Otyaji. Uzinie. Uhrynowie, Klep 
kach i. innych rnieiscowoścfarh. odgryw a­
jąc sztuki ludowe, np.: .Jcobzowiarde11,
„W erbel dom ow y" i tp: Ponadto w  celach 
iinstrukcyjnyoh z  pomocą fachou-a dla ze­
społów na miejscu wyjeżdżają instrukto- 
rzv  Tow .

Obecnie Zarząd Tow7 rozpoczyna rrace 
około zorzamzowania biblioteczki, obeimii 
jącej zarówno Podręczniki, śnstrjkcyinr w7 
zakres c Drący teatralnej na Wsi. rak też i 
komplet sztuczek, przeznaczona sh do w y ­
pożyczania dla organizatorów przedsta­
wień, którzy brak podobnej biblioteczki sil 
nie odczuwają. -

Również celem pogłębienia pracy przy­
stąpi T ow . dó stworzenia Por idW featra l 
nej. której zadaniem będzie udz^-dać wszel 
kiej pomocy i porad, zw,tyzamydl z nrt z .
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Sykstuska 7.

nizacją teatru ludowego, pi owadzeniem ze 
społow a.mators-icch, aoborem odpov tea- 
iócn : ziu-k i wosóle szerzeniem Kultury 
teatru. przedewszystkiem na terenie w iej­
skim. W  ten sposób ]>racownicy na niwie 
teatru znajda możność porady i pomocy7 
celem podniesienia poziomu urządzamycn 
przedstawień i należytego wyzyskania wy 
chowawczo-spolecznych walorów  teatru.

Źyczyćby sobie należało, aby również 
szersze w arstw y społeczeństwa zaintereso 
w ały  s*ę tą placówką kulturalna, jaką jest 
Tow . T. i Cl',. Lud., przez zap isyw an i się 
na członków Tow . i popican-e jego prac 
i zamierzeń.

Nciwe schronisko turystyczne
W  bieżącym roku została ukończona bu 

dowa nov/ego schroniska, które rozpoczę­
to budować w  Jablo-nicy r. 1932. Znajduje 
się ono na dziale wodnym na wys. około 
1000 m. -n. p. m. przy drodze prowadzącej 
z Tatarowa do Jasiny. Stacja dojazdowa 
Tatarów, odległa 16 km. goścńcem  od 
Jabłcnicy Samo scii-ronisko odległe jest 5 
km. Ja Woronienki ,dąc działem wodnym 
Z W óroohty do Jabłonicy można się do­
stać najkrótsza droga przez Mikulinke (dro 
ga znakowana) w  czasie około 2 i pół go­
dziny. Schronisko położone jest około 70 
m. od granicy polfko-czeskiei. w  pobliżu 
znajduje się placówka Straży Granicznej 
z odprawą celną dla przyie-zdnych. aut i 
innych środków lokomocji. Schronisko jest 
zagospodarowane przez oały rok, posiada 
40 łóżek dla noclegów zimowych i prze­
szło 50 miejsc dla noclegów letnich, ceny 
noclegów ' w yżyw ien ia  bardzo umiarkowa 
ne. Schromsko stanowi nadzwyczaj dogo­
dny punkt w ycieczkow y a specjalnie dla 
narciarzy,' albowiem okolica obfituje w  <1? 
bre tereny narciarskie.

7E A 1R  IM. MONIUSZKI —  pod dvr Z. 
Łozińskiej:

Wto-rek. 7 b m.: ..Kopciuszek", baśń
fantastyczna —  po raz oeta-tni.

Środa. 8 listopada, go.dz. 20: ,A .'tyśę i“ , 
amer komadja muzyczna w  przeróbce ŻM 
Hemara..

Czwartek 9 listopada: z  powodu próby 
generalnej przedstawienia niema.

K IN O TE ATRY :

B ELLO N A : „Podniebni rycerze"
O L IM p jA ; Rok iq i4“  Jad,v 7iga Smo

Ar.rska).
W A R S ZA W A  „M artw y dom‘ ‘ (film so. 

••w iecki wy+w Sowkino). 
i O N : „Tflrbińa 50 000“ . 
h RANJa : „Dzieje grzechu".
S Y R E N A : rieczynny

— — o-

KUPON „SŁOW A P0 1SK II60“
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30*U zniżką od cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru :awod. 
im. St. Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 

Łozińskiej

Wyciąć j mr*dlożv£ ar kn1* Teatru.



Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C J E .

£  1541/32. Edykt licytacyjny. Dnia 14. 
grudnia  1933', o godz. 10 rano odbędzie się 
v, tut. Sadzie  w  biurze N - 5. licytacja 
potów realności lwh. 619 i 640. gm iny 
liuchnia. sk ła d a jąc y c h  się z parcel budow­
lanych  i sto jącego  na nich dom u drewnia­
nego i m urow anego . Oszacowanie: 5.400 zł. 
N ajn iższa  c e n a : 2.700 zł. Warunki i akta 
do p rzejrzen ia . 4571

Sąd Grodzki
Bochnia, dnia 11 października 1933.

E 6109/32. Edykt licytacyjny. Dnia 14. 
grudnia 1933, o godz. 9 'A rano odbędzie 
się w  lut, Sądzie w oiurze Nr. 5. licytacja 
realności lwh. 129, gminy Docnnia, składa, 
jąccj się z parcel1 budowlanej i gruntowej 
włącznym obszarze 85 sążni kwadrat, oraz 
2 dom ków  drewnianych parterowych, szo­
py i piw nicy. Oszacowanie: 4.3u0 zi. Naj. 
n iższa  c en a : 2,160 zł. Warunki i akta do 
przejrzen ia . 4572

Sąd  Grodzki
Bochnia, dnia 11 października 1933.

E. 4797/32. Edykt licytacyjny. Dnia 14. 
grudnia 1933. o godz. 11 rano odbędzie sie 
w tut. Sądzie, w biurze Nr. 5. licytacja po­
łow y realności lwh. 791 gminy Bochnia, 
składającej się z parceli budowlanej i d o ­
mu drew nianego . Oszacowanie: 5.000 zł.
N ajniższa c en a : 2.500 zł. Wnirupki i akia 
do p rzejrzen ia . 4573

Sąd Grodzki
B ochnia, dnia 24 p aźd ziern ika  1933.

Km. 1178/33. O b w ieszczen ie . Komornik 
Sądu  G rodzk iego  w  B olechow ie obwiesz­
cza, że  dnia 27 grudn ia  1933, o godz 9 
p rzed  południem  odbędzie  się  na podstawie 
z a tw ie rd zo n y ch  warunków licytacyjnych 
w  Sądzie  G rodzkim  w Bolechowie, w  biu­
rze Nr. 12. publiczna licytacja: a) realności 
obi w hl 246 ks. gr. Bolechów rusiki. skła­
dającej się  z parc. bud 787. na której znaj­
duje się dom. stodoła k lejarn ia  i dwie su­
szarnie oraz pgr. 3650 łąka Obsz. 405 sążni 
kwadr.; b) realności obi w hl. 1540. składa 
tącej się z pgr. 1140/2 3649 fąka, obsz. 2 m. 
82 s. kwadr.: c) realności obj. whl. 510
składającej sie z parc. bud. 812. na której 
znajduje sie budynek na stajnie, ubikacja 
dla robotników, klejam i,a, 3 suszarnie, b a ­
sen b e to n o w y  i d re w n ia n y ; d) realność 
obj. whl. 1807. sk ład a jące j sie z Pgr 3709/1 
łąka. wszystkich Bolechów ruski z przy na­
leżnościami W artość szacunkowa 58.058 
zt. 84 gr. Najniższa oferta wynosi 35.085 zt. 
84 gr W ysokość wadium 10% ceny sza­
cunkowej t. i. 5.805 zl 81 gr. — Akty egze­
kucyjne przeglądać można w  biurze Ko­
mornika. 4577/K

Komo-rnik Sadu Grodzkiego.
Bolechów dnia 10 października 1933.

III. Km 2263/33. Komornik Sądu Grodz­
kiego. rewiru III. w  Rzeszowie, ul. Deker- 
ta L. 6, na zasadzie art. 679 k.pc. obw iesz. 
cza. że w  dniu 30 listopada 1933 r„ o go­
dzinie 11-tel w  Sądzie Grodzkim w Rze­
szow ie na parterze, w biurze Nr. 7. odbę­
dzie się publiczna licytacja nieruchomości 
objętych whl. 284 i 285 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów, tworzących całość gospodarczą, 
t. j. dom czynszowy. dwurię*rowy. naroż­
ny. zbudowany na parcelach łkał. 33 i 35/1 
przy ul. Bernardyńskiej, m ieszczący w  so­
bie także halę fabryczną na parterze i ma­
gazyn na piętrze, dwa składy i budynek 
parterowy w raz małą oficyną. Suma osza­
cowania wynosi 139.250 zl. Najniższa o fer­
ta wynosi 69.630 zł. W ysokość rękojmi w y ­
nosi 1.392 zl. 50 gr. P rzy  licytacji będa za­
chowane ustawowe warunki Licytacyjne. 
W  ciągu dwóch ostatnich tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w  dni 
powszednie od godzimy 8 do 18-łej. akta 
zaś postępowania można przeglądać w  Sa­
dzie. 4578/K

II. Km. 874/33/1. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku Go­
spodarstwa Krajowego w e Lw ow ie  i tow., 
odbędzie się dnia 5 marca 1934. o godzinie 
9 przed połud w sali Nr. 21 Sadu Grodz­
kiego w  Przemyślu na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacja następujących 
majętności: księga gruntowa dla większych 
posiadłości Sądu O kręgowego w  P rzem y­
ślu, majętność Maćkowice objęta whl. 108. 
składająca się: a) z budynków gospodar­
czych i mieszkalnych, wartość' szacunko­
w ej wraz z przynależytościami 307.291 zł.; 
bl gruntów, łąk i ogrodów  w wartości 
szacunkowej 366.683 zł.; c) drzewostanu 
z  gruntem lasowym. wartości szacunkowej 
474.490 z l ;  d) przynależności waTtości 
3.050 zł.; e ) mwentarza żyw ego, wartości 
24.320 zt. i f) inwentarza martwego warto­
ści 12675 zł czyli razem wartość szacun­
kowa wraz z przynależytościami wynosi 
kwotę 1.188.408 zł. Najmższa oferta w yno. 
si kwotę 792.139 zł. 34 gr Do powyższej 
majętności należą przynależności bliżej 
w  protokole oszacowania wymienione, 
oszacowane jak w yżej. —  Poniżej najniż. 
szef o ferty  sprzedaż nie nastąpi.
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
P rzem yśl dnia 16 lince 1933. 4579/K

I. Km. 561/33 Komornik Sadu Grodzkie­
go w  Sanoku, rew I-go zamieszkały 
w Sanoku przy ul. Jagiellońskiej 3, ogłasza, 
że w  dniu 13 grudnia 1933. o godz. 11—tej 
w  Sądzie Grodzkim w Sanoku, w biurze 
Nr. 31 odbędzie się publiczna licytacja 
realności objętej wh! 68 ks. gr. gm. kat. 
Czerteż. położonej w Czerteżu. składającej 
się z parcel gruntowych 878, 879, 880. 
1058, 1059. 1060. 1061 i 1266 —  należącej 
do Jana Fedoreńkl w  Czerteżu. Suma 
oszacowania wynosi 8 503 zł. Najniższa 
oferta 5.66S zł 70 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licy ­
tacyjne i inne dokumenty przejrzeć można 
w  Sądzie Grodzkim w  Sanoku. 4580/K

IV. Km 510/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Oddział w  Drohoby­
czu. odbędzie się dnia 27 listopada 1933 r.
0 godz. 10 przed po i. w  biurze Nr 48a na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licy­
tacja następujących realności. Księga grun­
towa: Drohobycz Zwa.rycz. W h l:  318
1 325. Oznaczenie realności: W  skład real­
ności w h l 318 wchodzą pgrt. 924 i pbud. 
715. zaś w  skład realności whl. 325 —  pgrt. 
926/2. 925/2. 923/3 oba te ciała hipoteczne 
tworzą jeden kompleks gospodarczy na 
którym pobudowany jest dom mieszkalny. 
W artość szacunkowa wraz z przynależ.:
11.836 zł. Najniższa oferta: 5.918 z l  Do 
realności whl. 318 i 325 ks. gr. Drohobycz- 
Zwarycz należą następujące przynależności 
a to : studnia, oszacowana na 80 z l  Poniżei 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi Sad 
Grodzki w  Drohobyczu jako sad hipotecz­
ny zanotuje wyznaczenie terminu licytacyj­
nego. 4'582/K

Komornik Sądu Grodzkiego Rew, IV.
Drohobycz, dnia 14 października 1933

Km. 2135/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Żółkwi, zamieszkały 
w  Żółkwi, Rynek 4 na zasadzie art. 602 
K. P. C ogłasza, że w dniu 20 listopada 
1933 r. o godz. 12 w W oli wysockiej od­
będzie się publiczną licytacja ruchomością 
mianowicie: 5 krów rasy synientalskiej żół 
to krasy oh, 10 kóp żyta w snopach. 10 kóp 
owsa w  snopach. 10 kóp pszenicy w sno­
pach oszacowanych na łączną sumę zl 
2050. które można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej 
oznaczonym. 4584/K

Żółkiew. dn;a 30 października 1933.

L. Km. VII. 649/33. Edykt licy tacy jn y . 
Dnia 8 listopada 1933 o godzinie 9-tej we 
Lw ow ie przy ul. Kochanowskiego 74 i Do­
minikańskiej 4. sprzeda się przez publicz­
ną licy tację  następujące p rzedm ioty : me 
ble pokojowe, obrazy świeczniki, gramo 
fon. lampy elektryczne. P rzyb o ry  kance­
laryjne, przybory szkolne, w yroby  papie­
rowe i towary galanteryjne. Sprzedaż roz 
pocznie się wpół godzimy po czasie w yżej 
oznaczonym. W  międzyczasie można obej 
rżeć przedmioty wymienione na sprzedaż. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we

Lwow ie, rewiru VII, u l Piekarska 24. 
Lwów. dnia 10 października 1933. 4586/K

Km. 460/33. Edykt licytacyjny oraz w e ­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 

i wniosek rirm y Doktora Lustra. Preparaty 
Lekarsko Kosmetyczne ,*Miraculum,‘ Ska 
z ogr odiDow. w  Krakowie, przez i do rak 
adwokata Dra Ludwika Emisa w e L w o ­
wie, odbędzie się dmia 15 grudnia 1933 r. 
o godzinie 12 w  południe w  biurze Nr. 5, 
Sądu grodzkiego w  Raw ie Ruskiej, lionta- 
cja połow y realności whl. 780 gm Rawa, 
składającej się z parceli budowlanej, bu­
dynków i parceli gruntowej, wartość sza­
cunkowa 5145 zł., najmższa oferta 2572 zł. 
50 gr_ połow y realności whl. 1839 gm. Ra­
wa. składającej się z parceli gruntowej, 
wartości szacunkowej 1225 zł., najniższa 
oferta 606 zł. 25 gr.. oraz 20/144 części re­
alności whl. 339 gm Rawa. składającej sie 
z parceli budowlanej i budynków, wartość 
szacunkowa 1620 zł., najniższa oferta 810 
zł. Protokół oszacowania i warunki licyta 
cyjne do przeglądu w  kancelarii Komorni­
ka Sądu grodzkiego w  Raw ie Ruskiej.

Rawa Ruska, dnia 21 października 1933.
Komornik Sądu Grodzkiego. 4564/K

II. Km. 2246/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
15 gTudnia 1933 o godz. 9.30 przedpol. od­
będzie się w  Sądzie grodzkim w  Białej biu 
ro N i. 9, licytacyjna sprzedaż realności w  
Białei, P lac W ohości 5. objętej wykazem  
hipotecznym 183 gjn kat. Biała-Miasto, 
składającej się z parceli budowlanej i o . 
grodowej razem 144 sążni z domem fron­
towym. murowanym, jednopiętrowym w  
połowie podpiwn czonym w  dobrym sta­
nie. ,z lokalem restauracyjnym na parte­
rze i trzecti-pokojowem mieszkaniem na 
piętrze, z oficyna parterową murowana, 
kryta dachówką, obejmnjącą jeden pokój i 
sień z dobudowana drewnianą pralnią, o fi­
cyną murowamą parterową niepodpiwni- 
czoną, krytą papa o dwu pokojach i ku­
chni. Św iatło elektryczne i k analizacja za- 
dstalowana. W artość szacunkowa 60.278 
zł. 30 gr. Najniższa oferta, poniżei której 
sprzedaż nie nasłani zł. 30.139.15 Warun­
ki licytacyjne przeglądać można w  biurze 
Komornika w  godz. urzędowych.

Komornik II. Rewiru w  Białej.
Dnia 4 listopada 1933. 4569/K

II. Km 3284/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
15 grudnia 1933 o godz. 10 przedpol, od­
będzie się w Sądzie Grodzkim w Białej 
biuro Nr. 9. licytacyjna sp.zedaż realności 
w Liipniiku, ul. Kościuszki 441 a. objętej wy 
kazem hipotecznym 674 gm. kat. Lipnik. 
Realność obejmuje parcelę 7! sążni! z do­
mem nowym, murowany m, parterowym, 
krytym pa.pą o czterech ubikacjach z auto- 
garażem. P rzy  domu ogródek warzywny. 
Na realności ciąży służebność czerpania 
wody. przysługuje zaś prawo Przechodu, 
przejazdu i przegonu przez sąsiednia par- 

! celę. W artość szacunkowa 6.035.—  zł Ńai 
1 niższa oferta, poniżej której sprzedaż nie

nastąpi 3.017.50 zł. Warunki licytacyjne
pizeglądać można w  biurze Komornika w  
godz. urzędowych.

Komornik II Rewiru w  Białej, 
i Dniia 4 listopada 1933. 4570/K

Km. 915/33, Obwieszczenie. Komornik
1 Sądu grodzkiego w  Sokalu, urzędujący w  

Sokalu, przy ul. Kościuszki 85c., na zasa 
dzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w  da. 
11 grudnia 1933 r. od godziny 11 rano. w  
Sądzie grodzkim w  Soikalu, sala rozpraw 
Nr. 4. drzwi 20. odbędzie się sprzedaż zpu 
blicznej licytacji nieruchomości składającej 
się z parc. bud. 228 i p g i. 285/1 obj. whl. 
100, z pgr. . 285/2, 424. 473/2, 1106 i 1107 obj. 
whl 101 i z pgr. 472/1 obj. położonej w  
Torkach. powiecie Soikalskim, w ojew ódz­
twie Lwowskiem, zapisanej w  księgach 
hipot. gm. kat. Totki, obejmująca ogólną 
powierzchnię 4 morgi 1578 sążni, czyli 2 ha 
86 ar. 93 m. kw „ która stanowi własność 
Jikóba Nowosada. Pow yższa nierucho­
mość została oszacowana na sumę zł. 5347 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od wywołania 
tj od kwoty zł. 3 391.33. Licytant przystę 
puiący do przetargu powinien złożyć rę­
kojmię w gotowiźnie w  kwocie zł. 508.70. 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach , wkładkowych, Instytu­
cji. w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe przy 
ięte będą w  wartości 3/4 części ceny gieł­
dowej. P rzy  licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki -licytacyjne, o ile dodatko- 
wem publiczncm obwieszczeniem nie beda 

I podane cjo wiadomości warunki odmienne; 
1 że prawą osób trzecich nie będą przeszko 
j dą do licytacji l przysądzenia własności n.a 
| rzecz nabywcy bez zastrzeżeń.. jeżeli oso­

by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
, złożą dowo-du. że wniosły powództwo o 
) zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
i egzekucji i że uzyskały postanowienie wla 

ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze 
kucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w  dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-ej. akta zaś posięnowania egzeku- 

! cyjnego można przeglądać u Sadzie.
; Sokal dnia 1 listopada 1933. 4574/K
i
I

a m o r t y z a c j e .
T. 294/32. Jakóbowi Lauowi zaginęły 

książeczki Powszechnego Banku Związko 
wego w  Polsce, oddział w e Lwow ie. Nr 
60363 na 150 dolarów —  Banku Dyskonto­
wego W arszawskiego. Oddział w e L w o ­
wie Nr. 8320. na 150 dolarów, wystawione 
na Abrahama Rokacha W zyw a  się posia­
dacza i interesowanych do zgłoszenia 
swych praw do sześciu miesięcy. P o  tym 

j czasokresie Sąd uzna książeczki za umo- 
* rzone.
< Sąd O kręgowy

Lw ów . 12 września 1933. 4400

U P A  D  Ł  O  Ś  C 1.
Sa 41/33/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku firmy 
Miiller i Beetr. handel konfekcji damskiej 
we Lw ow ie. Rutowskiego 6 oraz posiada­
czy  jej Reginy Beer. zam. Muller w e L w o­
wie, Kołłątaja 8. Ireny WinmAtz w e L w o ­
wie, Ujejskiego 14 i Felicji Muller w e 
Lw ow ie, Ochronek 6, wpisanej w  rejestrze 
handlowym pod firmą Miiller i Beer. han­
del konfekcji damskiej we Lw ow ie. Rutow­
skiego 6, Komisarz ugodowy : Terkel. sę­
dzią Sądu O kręgowego w e Lw ow ie. Za­
rządca ugodowy: Herman Schleyen radca 
Izby Przem. .  Handl.. zamieszkały w e 
Lw ow ie, Jagiellońska 12. Audiencja do za­
warcia ugody w  wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 23. dnia 18 grudnia 1933. o godz. 
11*30 przed południem. Czasokres do zgło 
szenia w ierzytelności do 10 grudnia 1933 

Sąd Okręgowy 
Lw ów , 31 października 1933. 4558

Sa 129/31/118. Sąd Apelacyjny, Wydział
III., cyw ilny w e Lwowie, dnia 23 sierpnia 
1933. I. Cz. 713/33. w sprawie ugodowej 
dłużnika Fiśipa Kocha we Lwowie. Kra­
kowska 34. wskutek rekursu tegoż od 
uchwały Sądu Okręgowego we Lwowie 
z 18 kwietnia 1933. Sa 129/31/95. którą ®d- 

j mówiono zatwierdzenia ugody —  zmienił 
j w ten sposób, że zatwierdził ugodę zawar­

tą m iędzy w y ż  wymienionym dłużnikiem, 
a jego wierzycielam i na audiencji ugodowej 

1 w  dniu 4 stycznia 1932.
Sąd O kręgow y 

Lwów . 16 października 1933. 4569

Sa 31/32/98. Sąd Atjelacyiny we Lwarwie. 
Wydział I. cywilny dnia  ̂ nsżdzłemiku 
1933. I. Cz. 1007/33. w sprawię postępową- 
nia układowego do majątku dłużnika fleor.

ga Rotha. kupca w e Lw ow ie  - 
34. zatwierdzi] uchwałę Sądu Ofcf®* 
z dnia 13 maja 1933 Sa 31/32/71. 
dzającą układ zawarty miedzy 
nym dłużnikiem a jego w ierzyciela^ '

Sąd O kręgow i 
Lw ów . 18 października 1933.

Sa 220/31. W  postępowaniu 
E w y Szancer, właśc. handlu 1 f t p  
modnych, galanteryjnych i konfekcji n i ­
skiej w  Krakowie. Floriańska 55• 
dza się ugodę zawarta przez c“ uiLtfu  ̂
z jej wierzycielam i na audiencji w 
lutego 1932.

Sąd O kręgow y W ydział 1 ifP
Kraków. 17 czerwca 1933.

I. Sa 8/33/50, Zatwierdza się u« olc,<^ 
wartą na audiencji ugodowej " r 5-
Okręgowym  w  Wadowicach w  ~ lgo- 
kwietnia 1933. m iędzy w ierzycielam i^,^  
dowymi a dłużnikiem ugodowym 7))i»
Wadowicki Przem ysł Druciany. y v
z ograniczoną odpowiedzialnością "  
dowicach.

Sad Okręgowy W ydział 1 gp  
Wadowice, dnia 23 października U "

FIRM Y
Firm. 223/33 —  Spółdzielnia *1 flr* 

Wpisano w  rejestrze handlowym PrZ ni«' 
mie: ..Bank Kupiecki Spółdzielczy" 0$0-
ograniczoną odpowiedzialnością ^  -i*ro­
wie (Małopolska). Uchwalą Walnego jo 
madzenia z 29 czerwca 1933 wybrato.^. 
Zarządu: Majera Lockera w  miejsce ^  
hama Lockera. Data wpisu: 28 w’r 
1933.

Sad Okręgówv 
Kołomyja, 28 września 1933.

u z n a n i e  z a  z m a r e f o o
T. 74/32. Albin Pędziw iatr, syn "t*'aZ'1j5tr 

rza .z  Kobyłowłck. żołnierz b. armii 3 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne . $  
zwanie powiadomić o zaginionym ~a 
dnia 30 września 1933.

Sąd  Okręgowy 
Czortkow, 22 marca 1933.

KOLEJ LO K ALN A L W Ó W -P O D H  
S. A . W  L IKW ID ACJI

I. Ogłoszenie ^
Stosownie do postanowień §§ 10— 

tulu podpisani likwidatorzy Spółki 3“\ fi. 
nei „Kolej Lokalna Lw ów — Podhajce '„y -  
kwidacji**. zwołują niniejszem Nau^jR- 
cznjne Walne Zgromadzenie Spółki a pa 
nej „Kolej Lokalna L w ó w — Podlmic^ed 
dzień 2. grudnia 1933 o godzinie 10 J' ju- 
południem w  lokalu Biura Małopolskim1 
leji Lokalnych we Lwow ie, ul. Jam^Asf 
ska Nr. 1 (Omach Galicyjskie! 
Oszczędności).

Przedmiotem obrad będa : ><;
1) Rozpatrzenie sprawozdania

z czynności oraz Rady Nadzorcze) 
mknięciu rachunków za okres od • cp 
tnla J933 do 25 września 1933 i uch"'", gy  
do udzielenia absolutorium Zarządo"'11 
dzie Nadzorczej. . ,3ę|i

2) Przyjęcie bilansu otwarcia lik"'1 
Spółki na dzień 26 września 1933. .rj-

3) Uchwala co do przyznania 
dzenia Likwidatorom i Członkom 
Nadzorczej na okres likwidacji.

Po myśli nostanowień §. 20 statut11- 
da akcja daje prawo uczestniczenia 
nem Zgromadzeniu ieżeli zostanie ż-U; ey 
przynajmniej na 7 dni przed term 
Zgromadzenia w  Kasie Spółki lub 
dziale Banku Gospodarstwa Krajowcż0. 0,i, 
Lw ow ie i n!e  będzie odebraną p-zed 
czeniem tegoż, pj

Ewentualne dodatkowe wnioski 't'1 po­
rządku dziennego lub iego uzupełnień'3 , li­
gą być zgłoszone najpóźniej w dniu ' ,cji 
stopsda 1933 w Biurze M ałopolskich^ y f. 
Lokalnych we Lw ow te u l Jngiellońs-'3^:) 
1. II. p (Gmach Galie. Kasy Oszcze^1’0'

Lw ów . dnia 2 listo,pda 1933
Likwidator o w ie : ^J\-

Mgr. W ładysław  Batycki m a, Msr. . pic 
mierz Malski mp„ Józef SkwarczyńS"1

Stanisław W ierzbicki, mp. y

OGŁOSZENIE. ^
Rada nadzorcza spółdzielni „Zespół 

żowy". spółdziedni z odpowiedzią111̂ ^  
udziałami we Lwowie, zwołuje tiiptfl. ^  
Wałnc Zgromadzenie członków na 
listopada 1933. o godzinie 4-tej pop0* 
w  mieszkaniu p. Józefa Klarberga " re-ui?“ 
wie, przy ul. Pełtewnej 1. 1A. z n:iste 
cym porządkiem dziennym:

1) Rezygnacja 2 członków Zarza3u' nr'
2) Rezygnacja 1 członka Rady -Na

3) Zmiana 8, 10 statutu spó łd zie^1'
4) W ybór członków Zarządu.
5) Wtntosfci członków,
Lw ów . dnta 6 listopada 1933.

RADA NADZORCZA ^  
„Zespołu Zbożowego*, spółdzielni * .. 

wfedzłałnośda udziałami we L w o"1

UNIEWAŻNIA się zgubione P
dojrzałości wydane przez gimnazlK 
Karp-Fuksowr z 1931. Fryda Mos* /

Redaktor od«nwłedzialnv: Julian Bernadiuk 7  rlmkaml „Słowa PołaMego*. l  w ów , ul. Thnorowk5®0


